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AZETA LWOWSKA
Wyi-limlzi r o J z i m n ń  o umlzinii- 5. j.o p o łu d n iu  

■yjiitki-Liii dni |"^\vn;tt^zi)yu-li.
'Kminu1 |„ijeilyiu-zy k o s z t  u i.- w aikjsod 10 hal., 

tą Ki hal. — B in ra  I irdak .-y i  i A J u i in i s in m y i  
•a ( ' z a r n i w k i * ! r f >  I. 32. — I k s p t n h w a  m i c j s r o w a  

, i yi il/.i>-rinik-'.v. s t .  b o k o l o w s k i e g o ,  Iń isaż  
u sn ia iu ia  1.  0 .  —  I . ihTy n a l e ż y  I t a n k u w a r .

l ieklama.-ye o twarte  wolno od opłaty.

ToEfon  k o d a H w i  n r .  Sb.

P re n u m e ra ta  z p r z e sy łk ą  poeztową w ynos i  r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i  i o  i ę . - z n i o  2 K <0 h. - \VT m ie jscu :  r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 Iv, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r  e n n m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N iem czech  3 K 20 h miesięcznie .  ( \  e 
w szystk ich  in n y ch  pańs tw ach  3 K 80 li m iesięcznic .

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i44, p a ł a t e k  m ies ięczny  do „G azety  L w ow sk ie j '1, o t rzy m ają  ealo- 
i półroczni abonenei  b ezp ła tn ie ,  je d n a k ż e  ci tylko, k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1. s ty c zn ia  do końca czerwca 
lub od 1. l i jica do k o ^ -a  g ru d n ia ,  ówierSroczni i m ies ięczn i  za  d o p ła tą  p ie rw si  1 K 50 h, d ru d z y  60 h. 
„ P r z e w o d n ik 44 pre num erow any  osobno kosztuje  8 K.

Jednorazow e in sb ra ty  ob l iczają  się po 14 bal. 
k i lkorazow e po 12 hal .  od m ie jsca  i w ie r sza  m iarą  
peti tową, o g ło s z e n ia  zaś ta b e la r y c z n e  i l ic z b o w e  
po 20 l ia l .  od  je d n e g o  w ie r s z a  m ia ry  p e t ito w e j .

O głoszen ia  osób i zak ład  iw p r y w a tn y c h  p r z y j ­
m uje  w y łączn ie  A g e n e y a  dz ien n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o  
w e L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n n a  I. 0 . i w  b iu rze  
L u d w ik a  P lo h u a  u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  1. 0 ;  we 
F ra n e y i  w P a r y ż u  w y łączn ic  A g e n e y a  p a n a  A d a m a  
38 Rite de 1 a renne .

ZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lw ów , Id lutego.

Z Izby posłów.
'Dokończenie telcfnnicznęgo sp rn m tzd a n ia  

z  jm ie d z m ia  Jzhg z  dn ia  l ‘> h. m .)

W  dyskusyi nad t e n t . czy wniosek 
szeehniemców, dom agający  sio rozwinza- 

wspólnosri armii, ma być " l i a n y  jako na- 
zabrał glos p. S t o i n ,  gorąŁfi przema- 

ając za w nioskiem  i w ostry  sposób ata- 
jąc lizali za s tanowisko, zajęto w spraw ie
g i e i s k i e j .

Przewodniczący kilkukrotnie przerywa 
wev. W szecliniemey wńzcz.ilia.ją wrzawo.

M ówca k r y y k u je  także s tanowisko 
elk.eh s tronnic tw  Izby. mianowicie Nh-m- 
W. za to. z i  popierają  1*. Rruzyden- 

M inistrów. Mówca oświadcza. że sta- 
sie będzie uniemożliwili roznoczęcie. o- 

ad nad kun tygen tem  rekru ta  i zapowiada, 
w tym  celu przem aw iać będzie bez prze- 

y tli końca posiedz-nia.
Wdowca ubolewa w dalszym ciągu, że 

emey wobec tak ważnej spraw ę, jak  kwe- 
. 1 węgierska, nie w ystępu ją  Energicznie  i 
nolieie . W ęgry  —  zdaniem p. S te ina  — 

zez pów -JPi.  . - to [ i i i .o p o iL m V .w u io  ż ą d a ń  
rfcowyc.li dążą tle zniszczenia je d im li lo sn  
mii. co też o s i ą g n ę ł y  już częściowo przez 
y s k a n i j  ustępstw  wojskowych. W końcu 
wiadcza mówca. że szkoda czasu dalej o 
m mówić. Wszecliniemey glńsuwac będą 
zeciw kontyngenlow i rekrula.

P. lir. S t e r  n b o r g  o ów ladcztt, że 
zmożenie się s t ronn ic tw  radykalnym i jes t 

ocem zle.j adnrniisirai-yi Austry i.  Powaga 
aństwt. doznała takiego zachwiania , że lut­
et laka Serbia uważa ujmę sw tj  godno- 
i pe r trak tow ać z mmii w sprawie trak ta-  
W luwuiIow vc li. Mówca zgWa nie dziwi się, 
k i W szechuiem oy chi a wydobyć się z ta  
ego P a ń s t w a — i na miejscu p. S u in a ,  po- 
ępowałby i przemawia! tak samo. jak on. 

'  I >alei lir. Sternbe-ijg, wanigiiął w dysku- 
Korone w s]iosób taki, że Prezydent 

by k ilkakro tn ie  przyzywał go do porządku 
i en n |g o  i zagroził  mu odebran iem  głosu,

WOJCIECH OZIEOUSZYCKI.

E K A D E N  CI.
Yl.

(Ciąg dalszy).

Korczak zaw o ła ł :  Teraz  dopiero muszę 
owiedzieć. żem usłyszał zdanie zupełnie 
owe. Ciekaw j e t e m ,  jak pan to zdanie 
■-asadnisz?

— Dwoma słowami chyba n ie  po lra l ię— 
dpow iedzia ł Litwin — ule gdybyś  pau  kie- 
y chciał usłyszeć h is to ryę  mojego rozwoju 
myślowego —  muzę być. że nie przeko- 
ałt.yn się o prawdzie limjogb tw ierdzenia, 
rozumiałbyś pan jednak przynajm niej,  jakim  
posobem do takiego niezbitego przyszedłem 
rzekonaiiia.

Korczak tymczasmn spojrza ł n a  zoga- 
ek: dostrzegłszy, ja k a  była godzina, wstał 

m ie jsca  i oświadczył, że musi pójść spot- 
66 się u P łonk i ze znajomym. I  tak spó- 

it się. już. ponieważ go rozmowa zajęła, 
ieyzył się. że będzie tn ia ła  dalszy ciąg. *To 

wledziawszy, odszedł, a ja, jako przyjaciel 
ego od dzieciństwa, wiedziałem, że poszedł 
iate-go, ponieważ s i ę  zaniosło na  jak ieś  dlu- 
ie opowiadanie, a pan  S tan is ław  lub ił  ga-

jako temu, który obraża pa tryo tyezne uczu­
cia całej Izby.

Hr. Sternbwrg powróciwszy do wniosku 
p. Steina, Oświadczył się. przeciwko rozdzia­
łowi armii, a za u trzym aniem  jej wspólności.

N astępnie  zabra ł  głos P. P rezy d en t  Mi­
n is trów  br. ( l a u t s c h .

deslto  —  mówił —  jodnem  z najtru -  
d n io js z * l i  zadań, dla najspokojniejszi^go n a ­
wet człowieka, aby w tej chwili p rzem aw ia ł 
w tej Wysokiej Izbie z za c lu w a n ie in  form 
p a r la m e n ta rn y c h ,  po sm utnej scenie, jakiej 
byliśmy właśnie świadkami, a mianowicie po 
w ysłuchan iu  mowy posła br.  S ternberga .  
W wykimauiu je d n ak  mego obowiązku po­
s ta ram  się zatrzymać miarę, uszanowania, n a ­
leżnego tej Izbie, które już w ciągu n in ie j­
szego posiedzenia k ilkakro tn ie  tak d o tk f iy ie  
naruszano.

1*. H e r  go, r ( W szeclmiemiec). A  pana  
co to obchodzi?

Hr. G a u t s c l i .  da również mam pra- 
wm brać udział w d y s k u s j a c h  tej Izby, 
z którą szczerze współczuję. (Burzliwe prze­
ryw an ia  ze s t rony  W szeclm iem ców. P rezy ­
d en t w zyw a ich do porządku).  N ie trudno  
mi będzie odpowiedzieć na  wniosek p. S te i­
na, om awiany w łaśn ie  w dyskusyi.  Ten  
n ag ły  wniosek ma cel uboczny i postawiono 
go może n ie ty le  ze względu n a  spraw ę wę­
g ie rską ,  ile raczej z m yślą o całk iem  innej 
sprawie, k tó rą  Rząd wkrótce przedłożyć za­
mierza lzbim  mimo trudności ,  ja k ie  z różnych 
sii oii n a p j ty k a .  AU Uząd postanow ił nieu- 
g iąć się. i umożliwić posłom wypowiedzenie 
j a s n e g /  swego zdania w Lej Izbie w spraw ie  
owego wniosku.

P. B e r g e r  (W szec lm iem iec)  To n ie ­
praw da !

P. E 11 e n  b o g i ń  (socyalis ta)  Owszem, 
p raw da!  To je s t  tylko m anew r  z waszej 
strony, ażeby niedopu.ścić do refo rm y w y­
borczej !

1’. B e r g e r :  Zkąd pan  wiesz o te in?  
( W rzawa u Wszeclmiemców, P rezyden t dzwo­
ni i prosi o spokój).

Br. ( i a u t s c h :  Teraz odpowiem, co 
myślę o wniosku p. Steina . Rząd, jak da­
wniej, tak i teraz stoi w sprawie' tej n a  s ta ­
nowisku ugody y, r. 13(17, to je s t  n a  s tano ­
wisku armii wspólnej, gdyż żywi przekona- 
nicPż.e tylko w spólna arm ia pod jednolitem . 
powohm em  do tego kierownictwom może u- 
żyt7,yć Monarchii tej ochrony, k tórej w ym a­

ga jej wielkie h is to ryczne s tanowisko. (Roz­
maite  wykrzykniki u W szeclm iem ców). Wię- 
cej powiedzieć o s tanow isku  Rządu w obec 
spraw w ęg ie rsk ich  będzie można p raw dopo­
dobnie w najbliższym Czasie, bądź co bądź 
po uchw alen iu  kon tyngen tu  rek ru ta ,  kiedy 
odpowiem  n a  in te rpe lacyę  s t ro n n ic tw  n ie ­
mieckich, rep rezen tow anych  w „komitecie 
cz terech" .  A le już teraz powiem ja sno  i nie- 
d\\ uzna cz n ie : Rząd w ym aganych  przez w nio ­
sek p. S te ina  ustaw  nie przedłoży.

A  teraz co do przemowy p. hr.  S te rn ­
berga. Ju ż  1 1 1 1  początku pozwoliłem sobie zro­
bić uwagę, że n o w a  jego zasmucić musi do 
głębi każdego, kto koeba ojczyznę... (Okrzy­
ki w śród Wszeclmiemców).

P. S c  h o  e n e r  e r  (wołaj:  Czy zam ie­
rzasz pan p rzedstaw ić  uuin ustaw ę? P ros im y
0 ustawę, n a  której podstawie je s te ś  pan  
upoważniony do w y p łacan ia  sum n a  w y­
datki wspólne !

Br. ( i a u t s c h  ....dla każdego kto czci
1 m iłu je  Cesarza. A  jestem  przekonany , że 
tak ich  są miliony (Oklaski) .  N a  to n ie  po­
trzeba wielkiej odwagi, aby pod osłoną n ie ­
tykalnośc i poselskiej wypow iadać rzeczy, 
k tó re  chyba  ty lko w tej izbie m ogą być to ­
lerowane. N igdzie n a  świecie słowa, ja k  te, 
k tórych  użył p. S te rn b erg ,  n ie przeszłyby 
bez w yw ołan ia  oburzenia. A  jeżeli te n  poseł 
zapytał,  kto jeszcze wogóle wierzy w A ustryą ,  
to w łaściwie odpowiedź je s t  n iepo trzebna . 
Są ich miliony i m iliony, które w niej wi- 
d/,ą gj\ am n c)  ę swego by tu; powiedziałby m, 
że jeszcze wieCej. Można więc być spokoj­
nym  o byt A ustry i  mając zaufanie w te 
uczucia. (Żywe oklaski i d ługo trw ałe  brawa. 
W rzaw a u W szeehuioinców. P. I r  o woła: 
A b zu g !  A b z u g ! P. S c h o e n e r e r :  „A  gdzie 
u s ta w a ?  U s ta w a !  ustawa!).

Z kolei zabra ł  g łos  ponow nie  posol 
S t e i n  i w  os trych  s łow ach polem izował 
z P. P rezyden tem  M inistrów  br. G autschem , 
zwłaszcza co do zarzutu, jakoby Wszech- 
nieuiey dążyli do zwłoki z re fo rm ą w ybor­
czą. P rezyden t  Izby zmuszony był p rzyw oły­
wać mówcę do porządku.

W  głosowaniu  nag łość  wniosku posła 
S te ina  odrzucono 117 głosam i przeciw 25, 
poczem posiedzenie zostało odroczone.

P od  koniec wczorajszego posiedzenia 
Rząd przedłożył t r a k ta ty  hand low e  z W ło ­
cham i i Belgią.

Z Koln polsk iego.
Dziś o godzinie 3 po południu, odbę­

dzie się posiedzenie komisy i pa r lam en ta rne j  
Koła polskiego. Będzie na  nfein rozstrzygnię­
ta  sp raw a  rozdziału opróżnionych  m andatów  
w koinisyi budżetowej, k tóre  to m andaty  
złożyli członkowie s tro n n ic tw a  sz lachty  k o n ­
serw atyw nej i s t ronn ic tw a  cbrześciańsko-spo- 
łecznego.

Z kom isyj.
Koinisya w oj s k o w a odbyła  wczoraj 

g e n e ra ln ą  dyskusyę nad  przedłożeniem  o ta ­
ksach wojskowych, poczem jednogłośnie u- 
chw alono przejście do dyskusyi szczegó­
łowej.

Koinisya s a n i t a r n a  w y b ra ła  zas tęp­
cą przewodniczącego p. O p y d o .  poczem po 
dyskusyi nad us taw ą o uregulow aniu  s to sun ­
ków ap tekarsk ich  przyjęto w m yśl wniosku 
subkoinitetu  łj§ 1— 8 (postanow ien ia  ogólne).

Dcputacyc.
U P. M in is tra  sp raw  w ew nętrznych , 

hr.  B y land t-R he id ta ,  zjawiła się wczo­
raj deputacya grem iów  ap tekarsk ich ,  wraz 
z członkami komisyi san ita rne j ,  celem po- 
parriii  reform y ustaw y aptekarskiej.  P. M i ­
n is te r  przyrzekł za ła tw ien ie  tej ustawy 
w ciągu bieżącej sesyi. G rem ium  lwowskie 
rep rezen tow ał p. Sklcpiński.

Równocześnie zjaw iła  się u l*. M in is tra  
także deputacya asys ten tów  ap tekarsk ich ,  
k tó ra  przedłożyła życzenia, odnoszące się do 
owej ustawy.

Także depu tacya  aus tryackiej p r a ż y  
skarbowej zjawiła się wczoraj w kuloarach  
i p ros iła  p rzew odniczących wszystkich s t ro n ­
nic tw  p a r la m e n ta rn y c h  o zała tw ienie wniosku 
p. P e r n e r s t o r f e r a  w spraw ie  popraw y 
.jej bytu.

Mmirn Sejm w ęiierstieio?
Opinia publiczna na  W ęgrzech  zajmuje 

się obecnie w yłącznie py tan iem , czy Sejm 
zostanie rozwiązany. Coraz uporczywiej tw ie r ­
dzą, że rząd odniósł się do K orony  z pro-

dać, lubił rozmawiać, h>cz cudzych d ług ich  
opowiadali nie znosił. W iedziałem zatem 
także, iż dalszego ciągu tej rozmowy nie 
w yw oła  n igdy Korczak. A le ja m ia łem  swo­
ją. racye. dla której in te lek tualnej spowiedzi 
Kuziełły byłem niezm iernie  ciekaw. Gdyśmy 
zatem sami na  ta ra s ie  zostali, p ros iłem  go, 
żeby m nie  to powiedział, co chc ia ł mówić 
Korczakowi — bo innie rzecz n iezm iern ie  
zajęła.

Koziełło n am yśli ł  się przez chwilę, a 
potem rzekł: — Przyznam  się, że m yślałem , 
iż n ik t  moich w yw nętrzeń  s łuchać n ie  ze­
chce, że ich zapowiedzią zakończę zbyt teo­
retyczna, i ca łk iem  bezcelową dyskusyę. — 
Ale skorom sam zaproponował, a pan  pro- 
pozycyę przyjmujesz, 'cofać się n ie  tnogę, a 
łatwiej się w ysłowię przed je d n y m  tylko 
.słuchaczem. P rz y z n a ję  się, że czuję tego po­
trzebę, a je ś l i  pana znudzę, proszę mi prze­
rwać. Potrzebuję się wygadać, bo jestem, 
przynajm nie j sądzę, że jestem, u jak iegoś 
przełomu. Bądź co bądź p rze łam a ła  się za­
rozumiałość, k tórą  m ają  młodzi. — p 0\rzo -  
buję się w ygadać, — a pan  przerwiesz, jeśli 
będę nudził.

Moja ciekawość w zm ogła się teraz j e ­
szcze w dwójnasób; m ia łem  uczucie, że jak  
się zaczną zwierzenia w cztery oczy, dowiem 
się o wszystkiein, co m nie  zajmowało,, będę 
m ógł pani Zakliczynie dobrze poradzić, może 
i pomódz zupełnie.

P ro s i łem  ponow nie  Koziełłe, aby opo­
wiadał.  W e s tc h n ą ł  głęboko i rzecz swoją 
ro zp o c zą ł : — M am może ważny powód do 
w yw nętrzeń . Wiem, że mi ludzie bardzo

wiele m ają  do zarzucenia, że n iek tórzy  m ają  
s łuszny  żal do mnie, że mnie wielu naw et 
unika z powodu postępków, k tórych  u n ie ­
w inniać  n ie  myślę. B łądz iłem  niezawodnie; 
a je d n ak  zdaje mi się, żo nie zasłużyłem 
n a  potępienie. Gdy szczerze opowiem h is to ­
ryę  swoją duchow ą -  m am  nadzieję, że pan 
przyznasz, iż moje b łędy n ie  by ły  w yni­
kiem złej z g run tu ,  n ieszlache tne j  natury ,  
że u człowieka młodego, posiadającego b a r ­
dzo bujną , n ieste ty ,  wyobraźnię  i majątek, 
k tóry  go uw oln ił  od troski o chleb powsze­
dni, były koniecznym  niem al w ynikiem  oko­
liczności,  w k tórych  się zna jdow ał i ducha 
czasów, s toczonych sceptycyzmem, s taw ia ją ­
cych indyw idua lny  rozwój jednostk i  po nad  
wszystko, co in n y m  pokoleniom było drogie. 
W innych  czasach by łbym  się może poświę­
cił ca łopalnie dla jak ie jś  idei. — Nie było 
idei, dla k tórejbym  się m ógł poświęcić; 
gdybym  nie  m ia ł tej przeklętej wyobraźni 
i uczuć g o rą c y c h ,  b y łbym  się s ta ł  zwyczaj­
n ym  człowiekiem, ja k ich  wielu. Ale koń 
przeznaczony do tego, aby p an cernego  jeźdź­
ca n iósł do ataku na n ieprzy jac ie lsk ie  sze­
regi, n ie  odrazu da się zaprządz do p ługa  
trzeba  czasu, aby uznał konieczność.

B yłem  synem  jedynak iem  bogatych  ro ­
dziców. M atka  odum arła  m nie  wczęśnie; 
ojciec, gospodarz  zawołany, odes ła ł  już 
cz ternas to le tn iego  ch łopca z księdzem m e n ­
torem, do szkół n iem ieckich ,  do Drezna, a 
później w L ipsku  kończyłem  Uniwersytet..  
A  chodziłem  n a  lllozotię, bo tam mnie cią­
gn ę ła  im aginacya,  żądna wrażeń. N ie na  to 
sio uczyłem, aby potem naukę  wyzyskać

praktycznie, tylko, aby w ypełn ić  pamięć 
wyobrażeniam i, albo choćby tylko nazwami 
rzeczy dalekich, albo nip dostrzeżonych i 
potem jak  w kalejdoskopie przerzucać te 
wyobrażenia, roić sobie przeróżne n ie rze­
czywiste, ale ba rw ne  obrazy, i cieszyć się 
tein, że w ten  sposób tworzę, albo krzeszę 
światy. „Kuowh dge is powLr", wiedza to 
potęga, powiedział n iegdyś Bacon, a dla 
umie by ła  po tęgą  rojenia, albo czasem, c ią­
gle prawie, uro jen iem  potęgi. Bo wyobraża­
jąc  sobie boje i rewolucye, królów daw nych  
i daw ne cywilizaeye, bogów i dziwa opie­
w ane przez poetbw, k ra je  dalekie i zw ie­
rzęta n iebyw ałe ,  albo cuda, które człowiek 
w przyszłości wykonać może, w ydaw ałem  
z siebie, w ytw arza łem  w myśli prawie zawsze 
istnego sobowtóra, d rugiego A ntoniego  Ko- 
ziełłę, dokonywającego cudów pośród uro jo­
nego świata, zdobywającego dla siebie po­
tęgę, albo chwałę, a p rzedew szystkiein  ch w a ­
le, k tóra  jest p o tę g i  nad  cudzeiui w yobraź­
niam i,  m ającą przetrw ać śmierć. Byłbni po­
dobny do dziecka przeglądającego książkę 
z obrazkami ; a w tedy chw alono m nie  po­
wszechnie, przytaczano jako  wzór młodzieży, 
sam  zaś w ynosiłem  się dum nie  ponad  kole­
gów, rob iących  s tudya zawodowe; o n ich  
sądziłem, że p racu ją  sam olubnie  dla clileba, 
sobie przyznaw ałem , że szukam bez in te reso ­
wnie wiedzy, najwyższego dobra, w myśl 
tego, cos ny dopiero co od K o rc z a ta  słyszeli.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .



*

pozycyą rozwiązania Sejmu, jakkolw iek z d ru ­
giej s t ro n y  nie brak zaprzeczeń tej pogłoski

K o re sp o n d en t  F rcm dcnb la ttu  tw ierdzi,  
że rozstrzygniecie co do rozwiązania Sejmu 
w dniu  19 b. m. zapaść m iało na  pos iedze­
niu Rady gabinetowej dn ia  J - b. ni. Wedle 
tej inform acyi wystosuje, Korona do Prezy­
den tów  obu Izb Sejmu wezwanie, by zwo­
ła li  na dzień 19 b. m. posiedzenie Izby po­
słów i Izby m agnatów . N ad to  p rzes łany  bę­
dzie prezydentow i Izby posłów  Ju s th o w i re ­
sk ryp t  Królewski z poleceniem , by go ogło­
sił. Reskryp t zarządzi rozwiązanie Izby bez 
zwyczajowej zapowiedzi co do zw ołan ia  n a ­
stępnej sesyi Sejmu. Gdyby p rezyden t Justli  
odm ów ił odczytania Królewskiego reskryptu ,  
to obecny w Izbie kom isarz Królewski od­
czyta drug i resk ryp t tej samej treści.  Jak  
M a y y a r  O rszug  donosi, funkeye komisarza 
Królewskiego powierzone będą  b. m in is trow i 
lionwedów N yirem u.

W edle  w spom nianego  pisma, rząd obrał 
taką  formę, aby un iknąć  konieczności użycia 
siły  fizycznej w obec członków Sejmu i 
wszelkie dalsze zarządzenia  pozostawić K ró­
lewskiem u komisarzowi.

M a y y a r  O rszag  sam jednakże  zastrzega 
się, że wiadomości to w ym aga ją  jeszcze 
potw ierdzenia .

P rezyden t  Justli ,  zapy tyw any  przez 
kilku posłów, oświadczył dn ia  12 1). m.. że 
jeszcze n ie o trzym ał żadnego zawiadom ienia 
w spraw ie  rozwiązania Sejmu i że w razie 
gdyby  r e sk ry p t  ogłoszony został najprzód 
w organie urzędowym , to 0 1 1  go nie ogłosi. 
Ich je d n ak  z przytoczonych wyżej szcze­
gółów wnioskować należy, rząd wcale nie 
nosi się z zam iarem , przez p. Ju s t l ia  prze­
widywanym.

Koalieya, donoszą z innego ź ró d łu ,p rz y ­
b iera  takie  pozory, jakoby  ciągle jeszcze nie 
w ierzy ła  w powagę sy tu a c j i .  P rzew ażna 
liczba pism jej n iedowierza , by  M on a rc h a  
w ydał już rozstrzygające dyspozycye co do 
rozwiązania Sejmu.

B u d a p e s z t .  (W e g . B . K o r .)  Z W ie ­
dn ia  donoszą, że br. F e je rv a ry  przyby ł tam 
wczoraj w południe  i o godzinie pół do 3 
był u Nąjj. P a n a  n a  pó łto ragodzinnej au- 
dyencyi.  Br. Fójeiwary na  razie pozostaje w 
W iedniu .

B u d a p e s z t .  Pod n ieobecność p rezy­
den ta  m in is trów , m in is te r  spraw iedliwości 
Lanyi przyją ł deputacyę, k tó ra  w yrazi ła  zau­
fanie rządowi i p ros iła  o ja k  najrych le jsze  
zaprow adzenie  w k raju  porządku. M in is te r  
Lanyi odpowiedział,  że rząd n ie s io '  ii a 
przeszkodzie powrotowi uporządkowanych  s to­
sunków.

Stan rzeczy w Serbii.
Z Belgradu piszą pod d. 12 b. m.: P o ­

łożenie zm ieniło  się o tyle, że król P io t r  po
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Miasto czerw ieniało  w słońcu, b łę k i tn a ­
we s taw y  połysk iw ały  m etalicznym  blaskiem, 
a morze było podobne do olbrzymiego ba­
senu, pełnego  p łynnego  złota.

Lasek  przy M onte Urjiino s ta ł  się od­
tąd  królestwem  jego  marzeń. W raca ł  tam 
praw ie  codziennie i tak  bardzo czuł się. panem  
tej miejscowości, że skoro tam  spotka ł ja k ą  
obcą osobę, w padał w zły humor. Lubił tam 
odczytywać lis ty M arghe r i ty  i swobodnie 
oddaw ać się m arzeniom . Dzwonki pasącej 
sie w pobliżu trzody baranów  w yw oływ ały  
w n im  w spom nien ia  rodzinnego kraju, n a ­
pe łn ia jąc  go sm utkiem  tęsknoty .  Co rob i ła  
w tej chwili Zia T a t a n a ?  Zapew ne była 
w kuchn i ,  za ję ta  p rzygo tow yw aniem  wie­
czornego posiłku, a myśl o p rzyb ranym  sy- 
nie zwilżała łzami dobre je j oczy. A  ta m ta , 
gdzie b y ła ?  co ro b i ła ?  czy była bogatą, czy 
żebraezką?.. .   __________

Zbliżały się wakacye W ielkanocne 
i A n an ia  z coraz większą n iecierp l iw ością  
iiczył dni,  godziny i minuty .

Gdy już zajął m iejsce w pociągu ko­
lejowym, radość jogo b y ła  tak gw ałtow na, 
że g ran iczy ła  praw ie  z cierp ieniem . „A g d y ­
bym u m a r ł  w czasie p o d róży?  mówił sobie. 
A c h !  moje p iękne g ó ry !  A c h !  moje daw ne 
m a łe  miasteczko, N u o r o ! A c h !  ukochane 
oblicze M a r g h e r i t y !“

Zajecha ł  je d n ak  szczęśliwie w pe łnem

konferencyi,  k tó rą  odbył wczoraj wieczorem 
z najwybitn ie jszym i przedstaw ic ie lam i s t ro n ­
nictw. p rzyszedł do przekonania ,  iż dalsze 
pozostawanie gab ine tu  Stoją 1 1 0  w i cza u s teru  
byłoby d la  interesów Serbii w wysokim s to ­
pniu  szkodliwe. O bs trukc ja ,  up raw iana  przez 
ca łą  opozycjo , a więc n iem al połowo Izby, 
w ykazała  dowodnie, iż takie położenie długo 
u trzym ać się n ie  da. P oniew aż zaś n ie m o ­
żliwą jest rzeczą wydobyć z dzisiejszej Sku- 
pezyny rządu, zdolnego do pracy, przeto więc, 
mimo wszelkich o dm iennych  kombinacyj,  po­
zostaje jako  u ltim a  rh tio  rozwiązanie Izby. 
Myśli tej op iera  się król ciągle jeszcze, ale 
jeśli nie dziś, to ju tro  bodzie m usia ł  z n ią 
oswoić się i Serbia s tan ie  wobec now ych  
wyborów, z pomocą k tó ry ch  uporządkować 
będzie m ogła zarówno rozprzężenie w kraju, 
juk  swe ano rm a lne  stosunki z zagranicą.

Rozeszła się w Belgradzie wiadomość, 
żo rząd już  podał się do d y m is j i .  Pogłoska 
je d n ak  n ie  znalazła potw ierdzenia .  P rzyczyny 
ich szukać należy w przybyciu  p o s ła ń  N a j ­
wyższego Dworu w iedeńsk iego ,  Vuicza, i 
posła  u dworu rzymskiego, M ilowanowi- 
cza, do Belgradu. W y p ra w a  ich jednak ,  we­
dle zapew nień  sam ego Milowanowicza, stoi 
w związku je d y n ie  z wojną cl'ową z Austro-  
W ęgram i.  Dr. Vuicz przyby ł zapewne, aby 
poinform ować rząd swój o k o n k re tnych  żą­
dan iach  A u s tro -W ęg ie r  co do zmian, które, 
należałoby poczynić w trak tac ie  unii. Yuicz 
podobno oświadcza się za przyjęciem zmian 
i gorąco ich poczynienie zaleca rządowi. 
Skoro tylko sfery  rozstrzygające  w Serbii 
uznać zechcą za rzecz w łaściw ą poddanie  się 
woli A u s tro -W ęg ie r ,  rokow ania  w spraw ie  
t rak ta tu  hand low ego  podjęte będą zaraz na 
nowo. Bądź co bądź zanim  klam ka zapadnie, 
S erb ia  porozumieć się  będzie m usia ła  z rzą­
dem sotijskim, uporn ie  obsta jącym  przy za­
pa tryw aniu ,  że Serbii nie wolno czynić ża ­
dnych  zm ian  w trak tac ie  unii bez przyzwo­
lenia B u łgary i .

Ja k  je d n ak  dowiadują się p ism a w ie­
deńsk ie ,  rząd  bułgarsk i porzucił swe n ie ­
p rze jednane stenowisko i gotów  je s t  obecnie 
żadnych  nie czynić trudnośc i  rządowi se rb ­
skiem u w tym  k ierunku  To u ła tw iłoby  
w znacznej mierze zadanie Vuicza i M ilo­
wanowicza. Podać oni m ają  rządowi s e rb ­
skiemu także radę co do sposobu, w jak i 
Serb ia  bez ujmy swej godności poczynić 
m ogłaby  kroki dla w znow ienia  rokowań 
z A u s tro -W ęg ram i.  W  kołach pragnących  
szczerze ja k  najrych le jszego  załagodzenia  kon­
fliktu, pow itano w iadom ość o przybyciu po ­
słów przy N ąjw . Dworze i przy K w in n a le  
z wielkiein zadowoleniem 1 zy vią nacizmję. 
że wizyta tych dyplom atów  nie pozostanie 
bezdodatniego skutku.

B elgradzki ko responden t  Pcstcr L loyda  
donosi sw em u pismu, że rząd przyją ł s p r a ­
wozdanie Yuicza do wiadom ości i zgodził sio 
na  zaw arte  w niein poglądy co do zmian, 
k tórych  p rzeprow adzenia  w trak tac ie  unii do­
m agają  się A u s tro -W ęg ry .  Rząd zgodził się 
także n a  rady, jak ich  udzielili 1 1 1 1 1  Yuicz

zdrowiu n a  miejsce p rz e z n a c z e n ia ; p ie r ­
wszą osoba, k tó rą  poznał n a  dworcu, była 
N ana .  Czekała już od d a w n a ; i skoro tylko 
spostrzeg ła  p ięknego młodzieńca, w y s ia d a ją ­
cego z wagonu, w ybieg ła  na  jogo  spotkanie.

— Moje drogie, ukochane dziecko!
— M asz! - odrzekł dość ozięble.
1 chcąc się zabezpieczyć przed m ało  

up rag n io n y m  pocałunkiem , oddał jej walizkę, 
je d e n  czy dw a koszyki, laskę i parasol.  
I  d o d a ł :

— Zanieś prędko  moje rzeczy do do­
mu. Muszę jeszcze w stąp ić  w jedno  miejsce 
po drodze.

Gdy N ana ,  zdum iona, odchodziła  je d n ą  
stroną,  on poszedł drugą, ku mieszkaniu 
M agherity .

W idok tych  miejsc, gdzie młodość jego  
up ły n ę ła  i któro opuśc ił  zaledwie od kilku 
miesięcy, w y d a ł  mu się, zupełnie nowy i sp ra ­
w iał mu pewnego rodzaju rozczarowanie. J a k ­
że niskie  były domy! Jakże  wąskie ulice! 
I w iosna by ła  tak z im ną w tej górzyste j o- 
koliey! .

J a k a ś  kobieta  ukazała się n a  progu 
swego domu. popatrzy ła  c iekawie i rzekła 
g ło śn o :  „To 0 1 1 !" Młodzieniec, uczuł s i ln ie j­
sze bicie serca  i przyspieszył kroku.

Oto je s t  nareszc ie  ów dom, do którego 
zbliża się tak, ja k  pobożny człowiek do ka­
plicy. Oto po r tyk  czerwony, oto zielone 0 - 
kiennieo. N a  dziedzińcu widać j e d n ą  tylko 
czarną kurę, k tó ra  chodzi podnosząc nogi 
wysoko i za trzym ując się chw ilam i,  aby coś 
dziobnąć z ziemi. VV oknie żadna tw arz  się 
n ic  pokazuje. To dziwne! Zaw iadom ił ją  p rze­
cie, że będzie przechodził  tą  drogą, dążąc z 
dw orca kolei do domu ojca. Niepokój oddech 
1 1 1 1 1  zapiera.

N agle , doznaje jakby  olśnienia . Ona 
tam jest,  na  górze, patrzy ,  uśm iecha s i ę ! 
W zruszenie jego  je s t  tak  potężne, że n ie  li­
mie naw et zdobyć się. n a  uśmiech i ukłon.

W idzen ie  znika, a on ciągle pa trzy  w 
puste  okno.

K roki odzyw ają  się w g łęb i u l i c y : to

iJJMilowanowicz co do kroków poczynić sie 
m ających  d la  wznowienia rokowali h a n d lo ­
wych. Po nadejśc iu  opinii bu łgarsk iego  rzą­
du w tej spraw ie  o trzym a Yuicz dalsze in­
s tru k c je .

Wedle dzisiejszej depeszy, Yuicz i Mi- 
lowanowiez powrócili już do W iednia .

Obecna doba
w Królestwie Poiskiem i w Rossyi.

W bardzo in te resu jący  sposób maluje 
n as tró j  um ysłów  w danej chwili 

w K r ó l e s t w i e  D o ls k ie m  
warszawski k o responden t  Czasu. P isze ou 
mianowicie pod dn ie m  12 b. 1 1 1 : N a jw a­
żniejszą kwestyę w życiu politycznein p ro ­
w in c j i  stanow i teraz sp raw a języka  polskie­
go w gm inach .  D ecyzja ,  aby z uwagi na 
zbliżające sic w ybory  i konieczność urucho­
m ienia gm in  bezczynnych, cofnąć: uchw ały  
g m in n e  w spraw ie  języka polskiego, zwię­
ksza jeszcze i tak już  w ielki zmnęt. Okazuje 
się bowiem, że wiele gm in  odrzuca tę de- 
eyzyę i postanow iło  w ytrw ać  w oporze. Z re­
sztą i w s tronn ic tw ie  kierującem tą a k c ją  
u jaw n ia  się jak  gdyby  brak porozumienia. 
Tak p rzynajm nie j sądzić w ypada z ogłoszo­
nego świeżo przez tak  zw. „rade k ra jo w ą1* 
okólnika, który s tanow ić  ma in s t ru k c jo  
dla gm in , a tak je s t  n ie jasny  i m glisty ,  że 
trudno, aby był w skazów ką dalszego postę­
powania.

W każdym razie przedwcześnie podjęta  
akeya w ki, runku . .unarodowienia" gm iny  
wyrządziła  wielkie szkody Położenie pogarsza 
jeszcze fakt,  że pew na liczba właścicieli 
ziemskich, którzy  w a g i ta c j i  za „unarodo­
w ien iem 1' gm iny  w ybitny  brali udział, wy­
je c h a ła  za gran icę .  W praw dzie  rozpoczęła 
się a k c ja ,  aby uwięzionym wójtom i ła w n i­
kom, oraz gm inom , skazanym  na karę pie­
niężną, w ynagrodzić  s tra ty ,  w ątpić  jednak  
należy, aby a k c ję  tę przy coraz groźniejszym 
w yczerpaniu  ekonom icznem u kraju uwieńczyć 
m óg ł pom yślny  skutek.

N ajruch liw sze  z tu te jszych  s tronn ic tw  
politycznych, narodow a detnukracya, zwołało 
na  wczoraj nowy wiew przedwyborczy, który 
zgromadzi! w sali resu rsy  obywatelskiej 
około 1500 osób. Ci sami mówcy, co na po­
przedn ich  wiecach, rozwijali te same teorye 
po lityczne i staw iali  te sam e postulaty . I na 
tein zebran iu  nie zerwano jeszcze, p rzy n a j­
mniej w te.oryi, z zasadą bezpartyjności w y­
borów. W praktyce je d n ak  zwalczano k a n ­
dydatury .  n ie  K lu ją c e  Jii.1, g.-uui ■ '.iftwilliiciwa
n a ro d u w o - d e i i i o k r u o czuego. Na uznanie j e ­
dnak  zasługuje karność ,  ja k a  panow a ła  n a  
wczorajszein zebraniu .  S tanow i to  dowód, że 
społeczeństw o tutejsze, pomimo braku  r u ty ­
ny  par la m en ta rn e j ,  umie obradować w du­
chu pow ażnym  i spokojnym . J a k  zwykle, tak 
i tym  razem  urządzono przy końcu posie­
dzenia g łosow anie  próbne na  wyborców d a ­
nego  okręgu. Oczywiście n a  liście iigurowali

F ranc iscu  O archide zbliża się w tow arzy­
stwie kilku osób. Chcąc uniknąć tego spo­
tkania, A n an ia  puszcza się b iegiem  i za 
chw ilę  w pada do kuchni,  wprost w o tw arte  
ram iona  Źii Tatany; równocześnie nadchodzi 
także zdyszana N ana ,  z walizką, koszami, 
laską i parasolem .

IX.
A n an ia  A tonzu po jechał  do Rzymu ze 

s tuden tem , B a t t i s ta  Daga, rodem z Catupi- 
dano, z k tó rym  się, pozna ł  na  Uniw ersytecie  
w Oagliari; ale Daga, trochę  s ta rszy  od Ana- 
nii, już od roku uczęszczał n a  kursa  praw ne 
w stolicy.

Młodzi ludzie zamieszkali razom na 
trzeeiem  pię trze olbrzymiego domu na placu 
( łonsolazione, 11 pewnej wdowy, matki dwóch 
ładnych  córek. Brzóz oszczędność wzięli ty l­
ko je d en  pokój, obszerny, ale nieco ciemny 
z kam yczkową posadzką i m atom  okienkiem, 
wyehodzącem na w ew nętrzny  dziedziniec. 
W tym  je d y n y m  pokoju, rodzaj parawana, 
zrobionego z żółtej derki, s tanow ił  przepie­
rzenie, dzięki k tó rem u każdy lokator Ijyl 
jak b y  u siebie. Ponieważ s trona  dalsza od 
okna była p raw ie  ciemna, Daga. wziął j ą  dla 
siebie, nie przez delikatność,  ale dla tego, 
że lubił sypiać do dziesiątej rano i nie chciał,  
aby mu św ia tło  przeszkadzało.

Tow arzystwo Dagi, z usposobien iem  
zmionnein ja k  kameleon, raz weselem, to 
znowu pełnem  liipokondryi, bardzo często 
i r y tuj ące in ,  apatyeznern, a zawsze egoisty  - 
cznein, leniwem  i drwiąeein, bardzo sio przy­
służyło A nan ii  w pierwszych tygodn iach  po­
bytu w tein wielkiein, nieznanom mieście. 
Daga z przy jem nością  oprowadzał po mie­
ście młodego S a r d y  liczy ka, który  po raz pier­
wszy opuśc ił  sw oją  wyspę. Turko t powozo­
wy i odg łosy  tram w ayów . przepych  świateł ,  
t r ąb ien ie  i b ru ta ln y  rozpęd sam ochodów  za­
dziwiały, zagłuszały  a naw et p rzerażały  n o ­
w ic jusza  m iastowego; a D aga śm ia ł  się z 
niego, jako człowiek od daw na przyw ykły  do 
ruchu miejskiego.

wyłącznie kandydaci narodowców. P ra k ty ­
cznego znaczenia nie mają. rzecz prosta , te 
g łosow ania .  W  chwili bowiem stanowczej, 
gdy  pospieszą do u rny  wyborczej p rzedsta­
wiciele w szystkich  s tronn ic tw , a zwłaszcza 
„bezparty jn i" ,  g łosow anie  przedstawi dopiero 
wynik  w łaściwy.

W ażną kweslyą d la  przyszłych \vvbo­
ni w do D um y jest p y ta n ie :  ez'v i kiedy 
zniesiony zostanie w Królestw ie krepujący 
każdy swobodniejszy ruch, s tan  wyjątkowy. 
Podług n iespraw dzonych  wieści z Pete rs­
burga. ma 0 1 1  być zniesiony tylko w nie­
których  g ubern iach  Królestwa, gilzie —  
zdaniem władz miejscow ych — zapanował 
już spokój zupełny. D ecyzja  w tej piekącej 
spraw ie  ma zapaść nad  Newą w najbliższych 
ki lku dn iach .

Równolegle kształ tu je  się coraz w y­
raźniej ew o luc ja  zapatryw ań  społeczeństw a 
rossyjskiego na możliwość uznania

autonom ii w Polsce.
Pod w pływ em  panującej o b e c n i e  rea ­

k c j i  — piszą z Moskwy — można sie było 
obawiać, że nasza sp raw a  polska zostanie 
.jeszcze raz shiisylikowaną. Przynajm niej 
partye um iarkowane, posiadające największy 
wpływ i mające najwięcej szans k ierow ania  
przyszła. Dumą, t r a k tu ją  nasza spraw ę w ten  
sposób, że na  razie o żaduem  porozumieniu 
niemal mowy być nie m o ż e : par tye  zaś rea ­
kcyjne upraw ia jąc  politykę Katkowa, c h c ia ­
ły b y  utopie w łaśn ie  w kwestyi polskiej nie­
n aw is tny  im ruch  wolnościowy. Lecz czasy 
się zm ien i ły :  głosy, szerzące n ienaw iść ,  nie 
mają ogólnego p os łuchu :  po naszej s tron ie  
s ta ją  już nic jednostk i ,  ale p raw ie  ca ła  in­
t e l ig e n c ja  rossyjska.

Najw ażnie jsze są n i e  objawy synipatyi 
d la  nas, n ie w span ia łom yślne  .p rzy rzekan ie  
autonomii P o lsce-1, gdyż w polityce nie wiele 
mają znaczenia sen tym en ty  i n as tro je :  bar­
dziej ziiamieimeiii jest to, że społeczeństwo 
rossyjskie dojrzało na  tyle, iż widzi w łasny  
in teres w uregulow aniu  polsko - rossj jsk ich  
s tosunków. W ten  w łaśn ie  sposób p rzem a­
wia w Iłusskich  W iedom otfhich  ks. E. Tru- 
beckoj : „Rossya je s t  dia um ie droższą, niż
Polska,  i nie za w aha łbym  się poświęcić auto­
nomii tej osta tn ie j,  gdyby  tego wym agało  
■dobru mojego kraju, Lew z w łaśn ie  rzecz na 
sio odw ro tn ie :  dia dobra Iłosyi musim y la- 
dać autonom ię w P o l s c e 1.

N am , Polakom, s tanow isko  ks. Trube- 
ckiego zbyt dobrze je s t  znane, abym  m ia ł  je  
podnosić :  podkreślić  je d n ak  należy fakt, że 
wywody jego  tra i ia ją  do przekonania  liossyan.

Z kolei zabiera • prot. Golee\v i ró- 
wiio-Ł v» u„m;iny a iuznm ny sposoo wyświe­
tla nasze w ym agania  i prawa. Nie brak i 
w innych  p ism ach  p rzychy lnych  głosów. 
N asza  Z iż i i  daje św ie tną  odpowiedź na czy­
nione nam  pow szechnie zarzuty, iż je s te śm y  
wrogo usposobieni motylku w obec rządu, 
ale i w obec narodu  rossyjskiego. Przytacza 
ona  znane  urzędowe sprawozdanie, w ysłane 
z W arszawy do P ete rsbu rga ,  a omawiające 
w arunki sz* . !r>e w Królestwie . W spraw o-

Z samego początku, W ieczne Miasto, 
widziane bezpośrednio po podróży i zasmu­
cający w pływ  ciemnego m ieszkania  uczyniły 
na A nan ii  melancholijne, gorączkowe praw ie 
wrażenie. W  s ta rych  dzieln icach m iasta ,  cia 
sne uliczki, cuchnące sklepiki,  nędzne mie­
szkania z drzwiami podobneini do otworów 
piwnicznych, gubiących  się w śród  n iep rzen i­
knionych  ciemności,  p rzypom inały  mu sur- 
dyńsk ie  miasteczka i m yś la ł  sobie, że tam 
najbiedniejsi  nędzarze mają przynajm nie j 
św iatło  i powietrze. W now ych  dzielnicach, 
doznaw ał raczej zdum ienia niż zachw ytu ;  
wszystko mu się wydawało o lb rzym ie :  ulice, 
budowane dla wielkoludów, domy wysokie 
jak  góry, place, wielkie jak  ta a d is;  a wszystko 
to wyglądało n ieprzy jażn ie  i niegościnnie. 
Ale najgorsze zo w szystkich  wrażenie czynił 
na nim  Len t łum  obojętny i spieszący się. po­
śród którego czuł się sam otny  jak  n a  pu­
s tyn i :  w yobrażał sobie, że gdyby  zrobiło mu 
się słabo i w ołał o pomoe n ikt z tych  ludzi 
nie byłby go pożałował, u ta!a ludzka prze- 
sz łaby po n im  bez żadnej litości.

A  skoro zmęczony, przeleciawszy się 
z J a n i c u l e  do Pimńo a z Esiąuilino do W a­
tykanu, w racał do swego pokojtl, nie m ógł 
się pow strzym ać od uczucia zwątpienia. Taki 
b'ył bana lny  ten  pokój, nagi i zimny, w któ­
rym zam ieszkiwały  zapewne całe gene racye  
s tudentów , a który pomimo togo zachował 
pozór tymczasowego przytułku, opuszczanego 
lie/, żalu, i k tóry  naw et w spom nien ia  po 
sobie nie zostawi!

C h c ą c  mieć choć trochę św iatła ,  zbliżał 
się do okna. /. g łębi dziedzińca wznosiły  
się 1 1 1  ury bardzo wysokie, b rudno  szare, po­
dziurawione n ie regu la rnym i otworami, przez 
któro unosiła  su> woń sm arzoniny  i ostry 
zapach pieczonej cebuli D ru ty  były poprze- 
c iągane  wzdłuż murów przez cały dziedzi­
niec, a na  n ich  s c h ł o  k ilka sztuk biednej, 
dziurawej bielizny.

(Ciąg dalszy nas tąpi) .
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daniu tem  czytany, że szkoła rossyjska , 
rzez znęcanie się nad  dziećmi polskiemi, 
rzez c iąg le  i b le s n e  d rażn ien ie  ich uczuć 
arodowycli i eligijnycli przyczynia sic do 

tego. iż już  c^ieci zaczynają nienawidzieć 
szystko. co Hissyjskie.... Tak p isa ł  w 1888 

. feldmarszałek H urko!  To chyba  n ie  po- 
zebuje k o m in ia r z y !

\\  Pete rsburgu formuje się nowa par-  
a „reform dem okra tycznych" — nieco wię- 
j  „praw a- od konsty tucyjno-dem okra tycz-  
j. Now* stronn ic tw o  również oświadcza 

ę za autonomią Królestwa. Polepszeniu  się 
Isko-rossyjskicli s tosunków zagraża jednak 
ważne niebezpieczeństwo ze s t rony  sk raj-  

' f'h pi rtyj  ])olskioli. Socyaliści rossyjscy 
ypaczylj ruch wolnościowy w Kossyi, ,.na- 

?f,''Vaiiści dążą do w ypaczenia sprawy 
_P*j. S oc ja l is tyczne  wzywania ..do bro-

i' ^Soudzą og rom ną radość w kołach anti-  
l i e h .  a obezw ładniają  uczciwie myślą- 
|  i działa jących.

[ Bardzo ważna sp raw a
zm iany wyznania  

zła n a  tory  up ragn ione  przez w szystk ich  
w-f,‘lenników  to le r a n c j i  i wolności sumienia, 
u ś  pokrótce doniosła  o tem depesza z Pe- 
e r fb u rg a ,  a obecnie pisze Noirojc W ia n ia .  
e f tłada m in is trów  przystępuje  n iebaw em  do 
lolżenia przepisów  tym czasow ych dla urze- 
■zy'wistnieuia przyrzeczonej w m anifeście z 

njia 3U października swobody sumienia , 
m c e  te nie będą tniały nic wspólnego z 

" rca m i k o m is j i  pod przewodnictw em  lir. 
-pr atiewa, mającej n a  celu pogodzenie ró- 
r j-eh  rozporządzeń z zasadami to le ran c j i  
ei igijnej.

P ie rw o tn ie  zamierzano je d y n ie  pozwo- 
ć< osobom. k tóre  zm ieniły  wyznanie, na  po- 
r ijcen ie  do dawnej relig ii ,  w myśl je d n ak  
a j i ifes tu  z dnia 30 października, pozwole- 
ia| takie udzielane będą i rdzennym  prawo- 
ą-Wnym. p ragnącym  przejść n a  jakąbądź 
litgię. Bezpośrednietn nas tęps tw em  tego je s t  
w ^s tya  zmiany metryk.

, S praw a ta  by ła  rozw ażana przez mini- 
■eiłstwo sprawiedliwości.  Z początku is tn ia ł  
ro jek t.  aby każdy, p ragnący  zm ienić reli 
ię j  zw raca ł  się do sądu okręgowego, k tó ry  
c stw ierdzeniu ,  że, n iem a po temu pr/.c 
kod , zaw iadam ia łby od siebie w ładze du- 
ow ne t ego wyznania, które peten t zamierza 
z j j ą ć .  M etrykę zaś swoją, na  mocy orze- 
e/nia sądu. zm ieniający religie  przedstawia 

łf.dzy duchownej swej religii p ierw otnej 
a odpowiedniej ad n o tac j i .

P ro jek t ten przesłano do opinii mi ni -  
e o u w u  spraw  w ew nętrznych , które tiwa- 
'o ‘za konieczne uprościć go znacznie, z wy- 
t "iem kwestyi m e tryk .  Ida. zupełnego zaś 

zeezyw istn ien ia  wolności sum ien ia  proje- 
.’.ane jest również rozpatrzenie kwestyi 
list w. które w myśl przepisów kanoni- 

'ch . nie zawsze są. innowiercom dozwo- 
. Ta os ta tn ia  okoliczność czyni niezbe- 
n w prow adzen ie  in s ty tu c j i  ślubów cy- 

ych.

Kiedy będzie zwołana D u m ał
R adny „dum y" pe tersbursk ie j ,  p. Ni- 

) \  dowodzi w A tnr<>jr M r m k i ,  że przy 
yuzliwoj pomocy opiekunów, od których 

c-Anie to zależy jeszcze w dalszym ciągu" — 
im - pańs tw ow ą dałoby się zebrać w po­
lkach maja. Ale owej życzliwej pomocy 
fci/lko n ie  widać. W?, przeciwnie, czynione 
'•YszAkie możliwe w tym względzie u tru- 

ieuiia, jak  świadczy rozmowa współpraco- 
ii. ,a S ło n a  petersbursk iego  z je d n y m  liar- 

m i] ie tcn tnym  w sp raw ach  Dumy, czlon- 
*■".R ady  pańs tw a.  —  Zapew nienie  Nowego 

'* licu i —  rzekł ów dygn ita rz  — żeD um a 
re zwołana w początkach maja, nie ma 
• niejszej podstaw y. Rada pań s tw a  nie 

'/śiila dotychczas ani dnia, ani miesiąca, 
-.ś n ik t  nie je s t  w stan ie  określić ści- 

L’o te rm inu  w tym  względzie. —  A czy 
■‘■■•imi dzień zwołania przedstawicieli mi­

nie  jest odw lekany  tendency jn ie  -w ce- 
reakeyjuyeli  V - -  zapy ta ł  współpraco- 

h _  Mv wszyscy przekonani jes teśm y, 
łkania państwowa, oprócz dobra, n ic  iu- 
I< narodow i rossy jsk iem u przynieść nie 

;  i d latego szczerze p ragn iem y  ja k  naj- 
że ejszego zw ołan ia  przedstawicieli naro- 
h>— odpo\ iedział do.Aojnik. —  Czemże 

objaśnić tę powolność V — Pro jek t  zwo­
j e  Ih im y ulega c iąg łym  zmianom i uzu- 
n reniuiu: tu praca  zupełn ie  nowa, a przy- 

i r u d n a .  Do jesieni ukończymy prace na-  
vV spraw ie  zwołania Dumy. V\ każdym 
ie 'D u m a  pańs tw ow a n ie  zbierze się wezc- 
j. jak w jesien i b. r.

W ed ług  urzędowego oświadczenia, z 
l i te j  liczby 1026 list wyborczych, które 
5 0 europejskich  gu b ern ia ch  na 3 tygo- 
: *przed w yboram i do Dumy państw owej 
ą być publicznie wyłożone, będzie w dniu 
b '  m. wyłożonych 374 gotowych lis t  do 

g j a d a n ia  d la  publiczności.

Luźne Inform acje.
ANa wczorąjszem posiedzeniu  oświad- 
się R ada  m in is trów  za nałożeniem  kar 
iadome rozpuszczanie w p rasie  fałszy- 

pogłosek o rządzie, o sobach  urzędo- 
i wojsku. W y m ia r  kary  us tanow iono

n a  2 do 8 miesięcy więzienia, oraz g rzyw ny 
do 300 rubli.  W  razie, jeżeli fałszywe po­
głoski doprowadzą do buntu ,  n ieposłuszeń­
stw a w ładzom lub do rozruchów w wojsku, 
wynosić będzie ka ra  16 miesięcy więzienia. 
Do w ym iaru  kary  powołani są sędziowie po­
koju lub członkowie okręgow ych sądów po­
wiatowych.

Tymczasowy w ojenny  g en e ra ł-g u b e rn a -  
to r  k ie leck i,  geue ra ł-poruezn ik  B o  b y l e ,  w, 
(g łośny  autor skasow anego  rozporządzenia o 
rozstrzeliw aniu  bez sądu osób, u k tórych 
znaleziona będzie b roń)  z w o l n i o n y  z o ­
s t a ł  z e  s ł u ż b y  z posunięciem  n a  stopień 
g euó ra ła  jazcly. W jego miejsce m ianow any 
został generał-porucznik  Żyliński.

Konferencya w Algesiras.
Z A lges iras  nadeszły  znów uspokaja­

jące  wieści.  W edług  infonnacy i B iu ra  W o lffa , 
p rzedw stępne  obrady i posiedzenia k o m is j i  
m iały p rzeb ieg  bardzo pom yślny. Większość 
delega tów  m ia ła  podobno oświadczyć, że n a  
razie n iem a już mowy o przesileniu. W zbu­
rzenie, w yw ołane rew elacyam i agencyj tele- 
g ra lieznych , które nazyw ają  w A lges iras  
nie.stosownem m ięszaniem  się do obrad, po ­
czyna uśm ierzać się, ku ubolewaniu  tych 
czynników, k tórym  zależało widocznie na  
rozbiciu układów. B iu ro  W olffa  szuka ich 
we F ra n c y  i i w Hiszpanii, A je n c y a  H acasa  
widzi ich znów w pańs tw ie  niemieckiein.

Skoro komisye ukończyły  posiedzenia 
swe ta jne ,  delegaci odbyli posiedzenie, które 
trw a ło  onegdaj od 3 do 5 po południu . Zaj­
m ow ano się tam  w dalszym ciągu  regu lam i­
nem  cłowyin, w ypracow anym  przez kom itet 
redakcyjny ,  n ie zna jdując n a tu ra ln ie  n a , ty m  
te ren ie  żadnego powodu do kontrow ersy j.

Uspokajająco podzia ła ła  również w ia­
domość, iż niemiecki am basador  ks. Radolin  
złożył w P aryżu  w izytę p. Rouvier, p rzed­
kładając  — jak  m ów ią - nowy projekt u- 
kladu w sprawie m arokkańskie j.  Równocze- 
śni odbyta  się. w A lges iras  konferencya 
Kauowitza z p. Rovoil, oraz h r .  T a t ten b a ch a  
z p. Regnault.  K onferencya ta  w y w o ła ła  
najrozm aitsze kom entarze  i różnic o niej są­
dzono, do wiadomości publicznej nie dosta ł 
się je d n ak  żaden fakt z jej p rze b ieg u ;  uie 
należy więc przywiązyw ać zbytniej wagi do 
domysłów, jakie z tego pow odu u tw orzono. 
Jedno  tylko je s t  pewne, że n ie  można teraz 
oczekiwać rych łego  rozw iązania  sprawy.

Y. f.ze.renn głosów prasy  europejskiej, 
omawiający cli zm iany s y tu a c j i ,  zaszłe w A l­
gesiras,  n a  uwagę, zasługuje in fo rm ac ja ,  p o ­
dana  przez Fol. Corr. z au ten tycznego  źró­
d ła  berlińskiego. J a k  d ługo zajm owano się 
p roblem atycznie  tylko sp raw ą  m a n d a tu  po­
l ic j i  w M arokku — pisze Fol. Corr. —- p rze­
żywając n a  obradach  konferencyi znane z d y ­
p lom atycznych  rokow ań fakta i układy, nic 
tracono  w Berlin ie  nadziei dojścia do t rw a ­
łego porozum ienia  n a  g runcie  w zajem nych  
ustępstw , które, zakończyłyby nareszc ie  j e ­
den z w ażnych bardzo problemów' polityki 
międzynarodowej. Kiedy je d n a k  p rasa  f ra n ­
cuska odsłon i ła  nareszc ie  przy łb ice  i zazna­
czyła wyraźnie swoje zdanie ,  że g ra  nic 
wart a dla F rancy  i świeczki, jeżeli konferen­
cya n ie przyzna jej zupełnej samodzielności 
w ykonyw ania  władzy policyjnej w M arokku, 
w sferach rządowych n as ta ła  pew na ozię­
błość, z ja k ą  poczęto t rak tow ać  op tym is ty ­
czne nadzieje pom yślnych  w yników  konfe- 
rencvi w A lges iras .

F r a n c j a  — pisze dalej P o lit. C orr. — 
lekceważy sobie p rzyznane je j już milcząco 
p raw a  p o l ic j i  w g ran icznym  pasie M arokka, 
p rzylegającym  do A lgieru , n ie  licząc sio z 
tem, że 7, dalszego jeszcze na ru sz en ia  kon­
w enc ji  m adryckie j musi w yn iknąć  naruszen ie  
up raw n ień  innych  pańs tw .  Sprzec iw iając  się 
tym  żądaniom F r a n c j i ,  N iem cy  b ro n ią  n ie-  
tylko interesów swoich poddanych ,  lecz ta k ­
że w szystkich  innych  narodow ości ,  u p raw ia ­
ją cy c h  hande l z M arokkiem . W iedziano o 
tem dobrze od początku w Paryżu.

Mimo całego uznan ia  d la  lojalności p re ­
zydenta  m in is trów  R o im era ,  N iem cy nie 
mogą pozwolić n a  to osobne, uprzyw ile jo­
w ane w ynagrodzen ia  F rancy i  za jej w sp ó ł­
udział w dziele u trzy m an ia  pow szechnego  
pokoju, nie m ogą także postępować wbrew  
tym zasadom, jak ie  uśw ięc iła  już konw eneya 
m adrycka,  a uzna ła  ich s łuszność obecna 
k o n fe re n c ja  w A lges iras .

Wiedeński F rcm d cn b lu tt zab ra ł  również 
g łos w spraw ie m arokkańsk ie j .  We wczoraj­
szym w stępnym  ar tyku le  om awia treść  r e ­
w elac j i  agencyj te legraficznych, a zwracając 
uw agę na pessy in is tyczny  ton ich dodaje : 
Rozdwojenie, pomiędzy F ra n c y ą  a N iem cam i 
byłoby bardzo n iepożądane . N ie należy więc 
tracić nadziei w dobre  zakończenie spraw y, 
tem bardziej.  że żądan ie  F ra n c y i  objęcia w 
Marokku władzy policyjnej nie zna jdu je  we 
F ra n c y i  tak  licznych, ja k  się spodziewano, 
zwolenników. B yły  m in i s te r  m ary n a rk i  La- 
n essan  n ie  stoi w praw dzie  odosobniony ze 
swein zdaniem, E u ro p a  w ierzy  je d n a k  w n a j ­
lepsze in teneye  F ra n c y i  i n a  n ich  opiera 
w iarę  w trw ałość  pokoju, światowego,

K R O N I K A .
L w ów , 14 lutego.

Kalendarz.
Cz wr a r t e k  (15 lutego):
Faustyna M. — Szczęsława. — Stritc- 

nic Hosp.
Wschód słońca o godzinie 6 '39 rano, za­

chód słońca o godzinie 4"39 po południu.

—  JE. P .  Marszalek krajowy, Stani­
sław lir. Badeni, —  jak donoszą z Krakowa —  
przybył wczoraj o godz. 8 rano do powszechne­
go krajowego szpitala św. Łazarza i pozostał 
tam do godziny kwadrans na 1 w południe, 
badając szczegółowo wszystkie oddziały i urzą­
dzenia szpitalne.

P. Marszałek krajowy powrócił dziś rano 
do Lwowa.

— N am iestnik  Czech, lir. Coudenho- 
ve, — jak donoszą z Pragi —  obchodził wczo­
raj 10 rocznicę pozostawania na tem stanowi­
sku i otrzymał z powodu tej uroczystości liczne 
życzenia

— Obiad. U Rrezydeuta miasta p. Michal­
skiego i jego małżonki odbył się wczoraj o go­
dzinie 7-30 wieczorem obiad, w którym prócz 
gospodarstwa i ich córki p. Maryi Legeżyń- 
skńj wzięli udział: JE. R Namiestnik An­
drzej hr. Potocki, ks. Arcybiskup Weber, profe­
sor Uniwersytetu radca Dworu dr. Rydygier, ks. 
kan. Andrzej Swisterski, wiceprezydenci miasta: 
dr. Rutowski i Ciueliciiiski, radni miejscy: Aclit, 
Baczęwski, dr. Caro, Friedrich, Hawranek, J a n ­
kowski, Kroch, Lang, Łukawski, Majerski, Mo­
krzycki, Neuman, Pawliszak, Riedl, Seltenreich, 
Soleski, dr. Starzewski, dr. Steczkowski, Wczelak 
i Włodzimirski, radcy sądowi: St. Miłaszewski 
i Jan  Zdżarski, b. konsul W. Stanek, radcy m a­
gistratu: Bachowski, Bańkowski i Nowakowski, 
ńzyk miejski dr. Le.gcżyński, dyrektor rzeźni 
miejskiej Aleksander Gottlieb, dyrektor m. za­
kładu sierót Teoiil Wunseh, kierownik miejskie­
go biura pracy Edmund Kolbuszowski, b. na­
czelnik in. straży pożarnej Paweł Praun, in spe­
ktor lasów Adolf Róliring, adw. dr. Wł. Kro- 
siński, artysta dramatyczny Franciszek Wyso­
cki, pp. Ignacy Russmann i Tadeusz Górski.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Łańcucie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa ua dzień 15 marca b. r.

Wybór tell odbędzie się w mieście po­
wiatowym o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

— .Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. We czwartek, dnia 15 b. m., prof. 
dr. K. Twardowski: „O filozofii średniowie­
cznej". Sala XIV. Uniwersytetu, II. p., ul. św. 
Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— W czorajszy koncert w Kole liter, 
art. długo pozostanie w pamięci tych dwustu- 
kilkudziesięciu osób, które wypełniły tłumnie 
salony wspomnianego 'towarzystwa. Na wy­
jątkowe to wrażenie złożyły się produkcje gro­
na wielkiej miary artystów, którzy wczoraj — 
ua zaproszenie „Koła" — zjawili się na estra­
dzie. Wieczór rozpoczęła panna Stanisława Szy­
manowska; głos jej młody, świeży, przepiękna 
koloratura i cala wysoce estetyczna aparycya, 
skłaniały do hucznych oklasków, które dzieliła 
ze zuauym u nas powszechnie i tak gorąco za­
wsze witanym, p. Augustem Diauuim. "Wczo­
raj publiczność przyjmowała go owacyjnie, zmu­
szając do naddatków. Edzio Steurmanu zdobył 
najzupełniejsze uznanie słuchaczów: istotuie mio­
dy ten pianista z czterema srebrnemi paskami 
na kołnierzu mundurka, przynosi prawdziwa 
chlubę prof. Kurzowi i dojdzie kiedyś do praw­
dziwego wirtuozowstwa. Żywioł humorystyczny 
reprezentował wczoraj p. Władysław Kwiatkie- 
wicz, stwierdzając raz jeszcze, że posiada umie­
jętność doskonałej deklamacji i potrafi słucha­
czy doprowadzić do liomeryczuych wybuchów 
śmiechu. Akompaniament spoczywał w nieza­
wodnych rękach panny Kozłowskiej i dr. Szen- 
ka, któremu należy się prawdziwa wdzięczność 
za urządzenie wczorajszego wieczoru. P. llor- 
szowski nadesłał zupełnie beziuteresowuie pię­
kny fortepian Bósendorfera.

Po koncercie wniesiono do wielkiej sali 
stoły i sto przeszło osób — pań i panów —  
zasiadło do kolacji. Wesoła pogawędka prze­
ciągnęła się do gudz. 2 po północy.

— W Związku naukow o-literackim
odbędzie się we czwartek, i 5 b. m., o godzi­
nie 8 wieczorem odczyt ks, Jana  (Jralewskiego 
z Warszawy na temat „New education i usta­
wy Komisy i edukaeyjuej".

— Z Tow. praw niczego. W piątek, 
dnia 16 b. m., odbędzie się w lokalu Towa­
rzystwa (ul. Kościuszki L8), o godz. 6 30 wie­
czorem wykład dr. Stanisława Grabskiego : 
„O parcelacyi w kraju naszym".

— Nowa stacja  telegrafu . Z dniem 
25 b. m. otwartą zostanie w liii bo wie (powiat 
Skałatj przy istniejącym tamże urzędzie poczto­
wym stacya telegraliczna z ograniczoną służbą 
dzienną.

— P ubliczny odczyt na temat: „Sa­
downictwa a dobrobyt" urządza Tow. zawodo­
wych ogrodników we Lwowie we czwartek, dnia 
15 b. in., o godz. 6 wieczorem w sali gimna­
stycznej szkoły im. Staszica. Odczyt wygłosi 
p. E. 1'oluszyński, instruktor sadownictwa przy 
Tow. „Kółek rolniczych".

—  Lwowskie Tow. lekarskie odbę­
dzie w piątek, dnia 16 b. m., o godz. 6 wie­
czorem posiedzenie naukowe w sali wykłado­
wej kliniki lekarskiej.

— Koncert w Filharmonii dnia 3 marca 
r. b., przygotowany przez komitet „Maryariskie- 
go dzieła miłosierdzia" i opieki nad ubogą 
młodzieżą szkolną, zainteresował szerokie war­
stwy miasta. Nic w tem dziwnego, skoro orą- 
dowuiczką gorącą tej pożytecznej, a tak od da­
wna upragnionej instytucji jest zawsze chętna 
i ofiarna Pani Naraiestnikowa Andrzejewa hr. 
Potocka, które raczyła z całą gotowością objąć 
protektorat nad koncertem. — Program ustalony, 
pełen nowości niecodziennych, niebawem po­
damy.

Wkrótce rozpocznie się sprzedaż biletów, 
na które zamówienia dziś już zgłaszać można 
od godziny 6 wieczorem w lokalu Sodalicyi Ma- 
ryańskiej (Jagiellońska 1. 3, II. p.).

—  Jubileusz Orzeszkowej. W W ar­
szawie —  jak ztamtąd donoszą — zawiąże się 
wkrótce komitet, k óry zajmie się jubileuszem 
40-letniej działalności Elizy Orzeszkowej.

W tych dniach — pisze K u r y e r  W a r­
szaw ski — grono kobiet omawiało bliżej kwe 
styę, jaką formę należy nadać uczczeniu autorki 
„N a i  Niemnem". Z dyskusji  wyłoniły się po­
między inuemi następująco projekty: stypendyum 
im. Orzeszkowej, wyższi szkoła dla kobiet, se- 
minaryum dla nauczycielek i dom wychowaw­
czy im. Orzeszkowej. Dwa ostatnie projekty po­
zyskały najwięcej stronni.zek. Omawiano także 
i projekt łączny: ufundowania domu wychowaw­
czego wraz z semiuaryum Prawdopodobnie za­
stygniętą będzie co do ostatecznego wyboru opi­
nia samej jubilatki. Do dalszej dyskusji publi­
cznej i udziału w jubileuszu powołane będą 
wszystkie, warstwy i sfery. Na zebraniu wyra­
żono życzenie, aby komitet organizacyjny skła­
dał się w równej mierze z kobiet i mężczyzn.

A  Ogień piw niczny wybuchł wczoraj 
po południu w realności przy ul. Akademickiej 
1. 8. Płonącą pakę drewnianą z rozmaitemi od­
padkami ugasiła straż pożarna.

Jak  stwierdzono, ogień powstał w skutek 
tego, że służący mieszkającego w tej realności 
p. Wunga, wysłany po drzewo do piwnicy świecił 
sobie smolakiem, poczem płonący smolak pozo­
stawił obok drewnianej paki.

A  Zwłoki kobiety , które, jak  donosi­
liśmy, znaleziono w poniedziałek rano na Wulce, 
już rozpoznano. Kobietą tą była 45 - letnia Ka­
tarzyna Dąbrowska, żona ślusarza w pracowni 
p. Daschka,

Przypuszczają, że Dąbrowska, będąc w 
podpitym stanie, położyła się w niedzielę na śnie­
gu, a przez noc zamarzła.

Po przeprowadzeniu dochodzeń, polieya 
odstąpiła sprawę prokuratoryi Taństwa.

A  N ieszczęśliw y wypadek na dw or­
cu (Jzcriliowicckim . Na dworcu dawnej ko­
lei Czorniowioekiej najechały wczoraj po połu­
dniu przy przesuwaniu wozy kolejowe na wóz 
Antoniego Szpidera i Mikołaja Cipka, którzy 
zajechali na tory i potłukły .obydwóch bardzo 
ciężko.

Pierwszej pomocy udzieliło im pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, poczem odwieziono 
obydwóch do szpitala powszechnego.

A  Handlarz żywym  tow arem . Are­
sztowany we Lwowie przed kilkunastu dniami 
pod zarzutem handlu żywym towarem Józef Li- 
bo recte Bliimeuzw-ig — o czein w swoim 
czasie donosiliśmy —  nazywa się właściwie, 
jak obecnie stwierdzono, Baruch Z.-ig, urodził 
się w Tarnopolu i był kelnerem.

W toku dochodzeń, prowadzonyeli w dal­
szym ciągu przez tutejszą polieyę, wyszło ró­
wnież na jaw, że Libo uprawiał swój proceder 
nietylko w Galicji,  lecz i na Bukowinie.

A  F a b r y k a n t k a  aniołków . W mii- 
szkaniu Franciszki Szostakowej, zarobuicy, za­
mieszkałej we wsi Zamorstynowie przy ul. Nie­
całej, zmarło w ubiegły poniedziałek jednoro­
czne dziecko służącej Rozalii Boratynowiczów- 
nej, dane Szostakowij przed 10 dniami na wy­
chowanie.

Ponieważ lekarz miejski stwierdził śmierć 
dziecka skutkiem złego odżywiania i katowania, 
zwłaszcza, że na zwłokach znnieziouo liczne 
sińce i rany, prtAo zawiadomił o wypadku po- 
licye, która wdtożyła dochodzenia.

Z dochodzeń tydi okazało się, że dziecko 
prawie już umierające, wynędzuiiiłe i okiyt.- 
ranami odebrały B .ratynowiczówna i Szosta­
kowi od poprzedniej  kunuiciclki, wdowy Apo­
lonii Piorunowej. Pioiunową osadzono Wol4c 
tego ua razie w aresztach policyjnych, poez. iii 
odstawioną zostanie do wiezienia śledczego są­
du krajowego karnego.

Równocześnie zarządzoną została obdukcja 
sądowo-lekarska zwłok dziecka.

A  N agły zgon. W ulicy Kochanow­
skiego zmarł wczoraj po południu nagle ■ a 
chodniku 49-letui Józef Osiewicz, prebeudaryusz 
Domu ubogich pod godłem „Opatrzność" przy 
ul. św. Piotra.
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Lekarz miejski stwierdził nagły zgon 
wskutek udaru sercowego, poczem zwłoki odsta­
wił komisaryat IV. dzielnicy do kostnicy zakładu 
medycyny sądowej.

A  Znikł bez śladu. Jedenastoletni Ja- 
kób Kitter, uczeń giinnazyalny, wydaliwszy się 
jeszcze dnia 5 b. ni, z domu swych rodziców, 
zamieszkałych przy ul. Ezeźnickiej 1. 13, znikł 
od tego czasu bez śladu.

Sam obójstwo w kaw iarni. W je­
dnym z pokojów ka wiarni „Kdison“ przy ulicy 
Karola Ludwika otruł sio ubiegłej nocy nie­
znaną na razie trucizną, 21 -letni fotograf bez 
zajęcia, Kubin Rosdigarten.

Powodem tragicznego kroku imała być 
utrata miejsca i nieuleczalna choroba piersiowa.

Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celmu 
przeprowadzenia obdukeyi sądowo - lekarskiej.

A  W realności na Bngdauówce 1. 2 
zmarł nagle ubiegłej nocy 43-letni .Józef Piwrko, 
zarobnik. Powodem nagł-j śmierci, według orze­
czenia przywołanego lekarza, był udar sercowy 
ua tle choroby piersiowej.

A  Kronika p olicyjna. Ze strychu re­
alności, przy ul. Słonecznej ]. 17, skradziono 
wczoraj Natanowi Druckerowi bieliznę, warto­
ści 100 koron.

Znaleziony W' kawiarni „Orphemu" zloty 
pierścionek męski z imitacya brylanty, złożono 
w policyi.

Duży żółty pies przybłąkał się do pani 
Maryi Orlew, zamieszkallj na Pasiekach ha­
lickich 1. 7.

P. Zygmunt Mikołajski, właściciel składu 
drzewa, oskarżył w policyi rozwozk-Pli drzewa 
Jana  Nakontcznego o sprzeniewierzenie 27 ko­
ron, a Michała Czaplińskiego o sn,■•/.;■ iewierze- 
nie kwoty 12 koron.

•f* (W łodzimierz z Truskolasów Tru- 
skolaski, właściciel dóbr ziemskich, prezes 
Rady powiatowej sanockiej, poseł na Sejm kra­
jowy, zmarł wczoraj po długiej i ciężkiej cho­
robie, w 48 r. życia w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie sic w Płonnej, w so­
botę, dnia 17 b. m., <> godzinie Dl rano.

— Zmarł w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Sebastyan Kwiatkowski, w 92 r. życia.

— Krakowska izba handlowa i prze­
m ysłowa odbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem przyjęto budżet na r. 190(5 L rozdano sub­
wencje.

— W alka Z gruźlicą. Komisja sani­
tarna Rady miasta Krakowa wybrała wczoraj 
podkomisyę w celu zbadania środków przeciw 
szerzeniu się w Krakowie gruźlicy.

— W Krakowie aresztowano K ra n c i s z i: a 
Przebindę, liczącego łat 19, z Wołowie pod 
Krakowem, który wyrąb ał piąeiokoronówki, gul­
deny i 20 hnlerzówki. Puś-il ich w (du g na 
kwotę około 30 koron. Twierdził, że fabryka- 
cyi monet nauczył go Franciszek Rudkowski w 
więzieniu sądu obwodowego w Nowym Sączu.

—  Fundacya im . E m ila  Iloluba. Re­
prezentacja gminy Holic w Czechach, jako r o ­
dzinnej sadyby znakomitego podróżnika ś. p. 
Emila Holuba, postanowiła ze składek wznieść 
jego pomnik. Uzbierana dotąd kwota 4.979 K. 
78 hal. jest oczywiście niedostateczna. Wobec 
tego inieyatorowie postanowili zmienić pierwo­
tny projekt i użyć wspomnianej sumy jako za­
wiązku fundacyi na rzecz przytułku dla dzieci, 
który nosiłby imię ś. p. iloluba i w którym 
pomieszczonoby jego popiersie.

— Podatek od recept. Austryaccy le­
karze zamyślają podjąć, akcyę dla wprowadze­
nia podatku od recept na rzecz niezaopatrzo- 
nych wdów i si.rót po lekarzach. Za pośredni­
ctwem wszystkich Izb lekarskich ma być wnie 
siona do Izby posłów pet.ycya, zawierająca głó­
wne rysy projektowanej ustawy o podatku od 
recept. Wedle tego projekt# winna apteka każ­
dą receptę opatrzyć specyalną marką stemplo­
wą na 1 halerz. Wedle obliczeń lekarzy, przy­
niosłyby te marki około 42.000 koron, które 
obracanoby na państwowa wsparcia dla wdów 
i sierót po lekarzach.

— Tow. pedagogicznego Muzeum 
zawiązało się w Pradze. Muzeum, które ma 
powstać staraniem tego Towarzystwa, mieścić 
będzie także wielką centralę informacyjną

—  N iem iły  wypadek na balu. Pod­
czas onegdajszego balu szkoły kadeckiej w Ins- 
bruku runęła środkowa część sufitu. Na szczę­
ście nastąpiło to w czasie przerwy, skutkiem 
czego obeszło się bez oliar. Obecny na balu 
Najd. Areyksiążę Eugeniusz opuścił był salę na 
kwadrans przed wypadkiem

—  Morderstwo w R axental. Z L o- 
ben donoszą: Obrońca Fryderyki Ztdlerównej, dr. 
Hofmokl wniósł podanie, by dla przeprowadzenia 
rozprawy przeciwko jego klientce i jej siostrze, 
Maryi, delegowany został w miejsce sądu przy­
sięgłych w Leoben, sąd przysięgłych w Wie­
dniu. Obrońca motywuje prośbę tern, że w obec 
skandalicznych zajść podczas transportu obwi­
nionych do Kapelkn, przypuszczać należy, iż 
ludność dała porwać się rozgoryczeniu, a to 
mogłoby zamącić przedmiotowość przysięgłych.

— Sam obójstwo kapitana lionwe- 
d ó w .  W Klausenburgu, w jednym z tamtej­
szych hoteli, odebrał sobie onegdaj życie cel­
nym wystrzałem z rewolweru, skierowanym w

skroń, kapitan honwedów Bela Csermak, ojciec 
dwojga dzieci. Powód samobójstwa nieznany.

— Kosztowna zabawka. Z Djeczy- 
na donoszą: Przed tutejszym sądem powia 
towym odbyła się szczególnego rodzaju roz­
prawa. 18 letnia kelnerka z Drezna, Marta 
Kueblówna, bawiła się całą noc w rostauraayi 
kolejowej. Kiedy rano nadszedł pociąg, rozba­
wiona kelnerka rzueiła się na pierwszego pa 
sażera, który wszedł do restauracyi i ucałowała 
go. Pasażer ów zawołał policje i kazał kel­
nerkę aresztować. Sędzia skazał ją  na 14 dni 
więzienia z 4 postami i na wydalenie z granic 
Austryi.

— Bandu fałszerzy m onet. W D.va, 
ua Węgrzech, aresztowano bandę cyganów, zaj­
mującą się fałszowaniem pieniędzy i zabrano 
2700 falsyfikatów po 20 koron.

— Aresztowanie oszusta. Policja b u ­
dapeszteńska uwięziła wez >raj poszukiwanego za 
fałszerstwa przez policję wiedeńską pomocni­
czego urzędnika pocztowego (freinero, w chwili, 
gdy na podstawie sfałszowanego przekazu chciał 
podjąć na poczcie budapeszteńskiej kwotę 1000 
koron.

— Poszukiw ani spadkobiercy. Do
D zie n n ika  P oznańskiego  donoszą z Paryża o 
następującym wypadku ; Sędziwy, więcej niż 
siedmdziesiąt lat liczący majster szewski, 
Józef Swiderski, rodem z Warszawy, nie 
otwierał już od tygodnia swego małego war- 
statu pod numerem 48, ulicy de Paris w Ivry 
sur Seine. Sąsiedzi zaniepokojeni tein zajściem, 
uwiadomili komisarza policji, który kazał otwo­
rzyć przęmocą mieszkanie Świderskiego. Znalo- 
ziono biedaka martwego na pościeli; zgon był 
naturalny, wywołany przekrwieniem płuc. Prze­
szukując mieszkanie, komisarz odkrył w sien­
niku starca woreczek płócienny, zawierający 
więcej niż 8000 franków w złotych luidorach. 
Sumę tę opieczętowano i złożono w sądzie, który 
poszukuje obecnie spadkobierców.

— L icytacja  starych polsk ich  m o­
net l m edali. W hali aukcyjnej Adolfa Hes- 
sa w Frankfurcie nad Mennan (Mainzer Land- 
strasse 49) odbywać się będzie w dniach od 
5 marca licytacja starych polskich monet i 
medali, wysortowanych jako duplikaty z gdań­
skiego zbioru monet. Licytowanych będzie prze­
szło 250 sztuk. W tej samej hali aukcyjnej 
odbędzie się z kolei licytacya starych monet 
saskich, a następnie monet greckich.

Kronika prowincyonalna.

§ W y s t a w a  d z i e ł  s z t u k i  w Z a k o ­
p a n e m .  Dnia 15 b. m. zostanie otwarta w Za­
kopanem wystawa dzieł, ofiarowanych ua rzecz 
Towarzystwa „Dom Zdrowia" Pomocy Bratniej 
w Zakopanem przez następujących artystów: 
Axentr>wicza, Fałata, Kotowskiego, Laszczkę, 
Mehoffera, Stanisławskiego, Wyczółkowskiego, 
Wyspiańskiego, Brzozowskiego, St. Czajkow­
skiego, Filipkiewicza, (lalka, (Uttera, Holz- 
miillera, Jakimowicza, Kamockiego, Koniecznego, 
Kuglera, Kunccka, Młodzianowskiego, Nowa­
kowskiego, Podgórskiego, Rembowskiego, S i­
chulskiego, Szezyglińskiego, Szreniawę - Rzeckie­
go, Tizoińskitgo, Wojtkiewicza, Zaruskiego i 
wielu innych.

§ „ R o d z i n a "  w Sokalu odbędzie doro­
czne walne zgromadzenie w niedzielę, 18 b. m., 
o godzinie 5 po południu w salt magistratu.

§ S t a r o ż y t n a  c e r k i e w  w H a l i ­
c z u  —  jak  donoszą ztamtąd — została już od­
restaurowaną. W odre-taurowaniu zachowano 
wedle wskazówek lwowskiej komisyi archeolo- 
g :czu e j ,  styl bizantyński. Cerkiew ta liczy prze­
szło tysiąc lat.

§ M o r d e r s t w o .  Z Gródka Jagielloń­
skiego donoszą, że do aresztów tamtejszego są­
du powiatowego odstawiła w tych dniach żan- 
darmerya włościanina z Kosowea, Fedka Po­
powicza, który zamordował swego teścia, Miko­
łaja Kuźmińskiego.

Kronika zagraniczna.

* K a r d y n a ł  P e r r a u d ,  znany francu­
ski autor dzieł teologicznych, członek Academie 
fraDąaise, zmarł w Autun — jak doniesiono te­
legraficznie — w niedzielę wieczorem na zapa­
lenie płuc. Adolf Ludwik Albert Perraud uro­
dził się 7 lutego 1828 r. w Lyonie. Myślał 
najpierw o profesurze Uniwersytetu, porzuciwszy 
jednak później tę myśl, uczęszczał na wykłady 
w College Saiut Louis, a w r. 1847 wstąpił 
do Ecole normale. Równocześnie z nim odby­
wali stndya: Ed. About, Sarjgey, II. Taine, Li- 
bert i inni. Jakkolwiek został on mianowany 
w r. 1850 nadzwyczajnym profesorem historyi, 
nie przyjął jednak tej katedry, lecz wiedziouy 
głosem powołania wstąpił do Congregatiou de 
1'Oratoire, otrzymał w r. 1865 stopień doktora 
św. Teologii, a następnie wykładał w Uniwer­
sytecie paryskim historyę kościelną. Dekretem 
z 10 stycznia 1874 r. otrzymał godność- bisku­
pią w Autun. W 1882 r. 8 czerwca został Per­
raud członkiem Academie franęaise w miejsce 
poety Augusta Barbiera, który umierając, wyra­

ził życzenie, aby Perraud został jego następcą. 
W końcu r. 1884 został wybrany przeorem Con- 
gregation de 1’Oratoire. Dnia 10 lutego 1876 r. 
otrzymał odznaczenie^ legii honorowej. Z napi­
sanych przez kardynała Perraud dzieł najwięcej 
znane i najczęściej cytowane s ą : „Etudes sur 
1’Irlande contemporaiue" i „L ’Oratoire de F ra n ­
ce aux XVII. et XVIII. siecles". Z innych dzieł 
zasługują na uwagę przedewszystkiem: „Le Car­
dinal Richelieu" i „Les paroles do 1’heure prć- 
sente". Istnieje także zbiorowe wydanie dzieł 
teologicznych ks. Perraud.

* K r a d z i e ż  w B i b l i o t e c e  w a t y ­
k a ń s k i e j .  Z Rzym o donerszą: Aresztowany w 
tych dnia li w Rzymie pod zarzut m kradzieży 
książki w Bibliotece watykańskiej, dr. Samauek, 
v/skutek orzeczenia lekarzy sądowych, którzy 
uznali go neurastenikiem w wysokim stopniu, 
oddany został do jednego z tamtejszych zakła­
dów leczniczych.

* Z a b u r z e n i a  r o b o t n i c z e .  Ze Strass- 
burga donoszą do dzienników berlińskich: Strej- 
kująey robotnicy z kamieniołomów w Raon 
1’Etape podłożyli pod budynek zarządu kamie­
niołomów 400  kilogramów prochu i innych ma- 
teryałów 'wybuchowych. Cały budynek został 
wysadzony w powietrze; szkoda jest znaczna.

* P a n i k a  w t e a t r z e .  Podczas przed­
stawienia „Zmierzchu Bogów" w miejskim tea­
trze w Hamburgu zdarzył się w niedzielę wie­
czorem wypadek, który tylko dzięki przytomno­
ści umysłu kilku osób nie pociągnął za sobą 
poważniejszych następstw. Podczas drugiego 
aktu zapaliła się drewniana osłona łukowej 
lampy elektrycznej, umieszczonej za kulisami i 
w chwili, gdy Hagen i Alberich wchodzą na 
scenę, rozległy się nagle z różnych stron wi­
downi okrzyki przerażenia: „Pali się!" Równo­
cześnie zauważono kłęby dymu, wydobywające 
się. z po za lewej kulisy. Zaniepokojona publi­
czność zaczęła już w popłochu opuszczać miej­
sca, a kilku artystów w kostyumach wybiegło 
na ulice. Dopiero dyrektor Jelenko i naczelny 
reżyser Ehrl, zaczęli ze sceny uspokajać publi­
czność, a równocześnie straż pożarna w oczach 
widzów ugasiła na scenie objęte pożarem przed­
mioty. Wreszcie, wypełniająca szczelnie wido­
wnię publiczność, uspokoiła się, a przerwane 
chwilowo przedstawienie bez dalszych przeszkód 
dobiegło do końca.

* E p i d e m i c z n e  z a p a l e n i e  o p o n  
m ó z g o w o - r d z e n i o w y  oh. Z Kolonii dono­
szą, że stwierdzono tam i w miejscowości Rulir- 
ort 48 wypadków zapalenia opon mózgowo-rdze­
niowych, z których 22 zakończyły się .śmiercią.

* W p r z y s t ę p i e  s z a ł u .  Do lichwia­
rza Balestriego w Pizie przybył porucznik 7 
pułku artyKryi, Vinturi, dom o gaj ąo sio- odno­
wienia wekslu na 500 lirów. (Idy Balestri prze­
dłużenia terminu odmówił, wywiązała się gwał­
towna sprzeczka, w czasie której Vinturi dobył 
rewolweru i zastrzelił lichwiarza. Na odgłos 
strzału z pokoju sąsiedniego wybiegła matka 
zabitego, ale i ją  porucznik położył trupem wy­
strzałem w serce, poczem wybiegł na ulicę i 
torując sobie szablą drogę wśród tłumu, zdołał 
zbiedz do Lijorno. Tam go aresztowano. Jak  
przypuszczają, Vinturi dopuścił się zbrodni w 
przystępie szału.

* C e r e m o n i e  p r z e d p o g r z e b o w e .  
Z Kopenhagi donoszą: Wczoraj rano przenie­
siono uroczyście trumnę ze zwłokami króla Chry- 
styana do kościoła zamkowego. Za trumną po­
stępowała rodzina i urzędnicy dworu. Trumnę 
złożono na bogato przystrojonym katafalku.

* K a t a s t r o f a  o k r ę t o w a .  Z Kon­
stantynopola donoszą: W porcie tutejszym zde­
rzył się onegdaj mały okręt z innym i zato­
nął. Sześć osób utraciło życie.

* T r z ę s i e n i a  z i e mi .  Z Monteleone 
donoszą, że ou- gdaj o godzinie 3 '55 nad ranem 
dało się tmn uczuć silne, 4 sekundy trwające 
trzęsienie ziemi. Ludność w panicznym strachu 
opuściła swe mieszkania.

Z Catanzaro zaś donoszą, że w tym sa- 
uiym czasie zauważono tam dbść silne trzęsie­
nie ziemi, które trwało 8 sekund. W wielu oko- 
iwnych mi. j-cowościach wyrządziło trzęsienie- 

znaczne szkody.

Cuda mechaniki misternej.

Jeszcze w zeszłych stuleciach ujawniło się 
u tak zw. „mistrzów sztuki misternej" dążenie, 
aby na możliwie małej przestrzeni napisać lub 
narysować jak  najwięcej. I tak w Dreźnie w 
tak zw. „(Jriine Grewolbe" zuajduje się pestka 
z wiśui, której powierzchnia zawiera więcej niż 
100 rysunków, przeważnie głów męskich, tak 
rzezanych, że za pomocą szkła powiększającego 
dają się znakomicie rozróżniać. Twórcą tego 
mistrzowskiego dzieła, które swego czasu ofia- 
owane zostało Augustowi Mocnemu, elektorowi 

i królowi polskiemu, jniał być pewien uczeń 
mechanika, czyli określiwszy wyraźniej; zwy­
czajny chłopak tokarski.

Jednakże jak  nieskończenie w tyle pozo­
stała w tym kierunku wytwórczość ręczna 
wobec mechaniki misternej. T tak, przed kilku 
laty skonstruował pewien mechanik maszynę 
do pisania, o której żywo rozprawiał cały świat 
uczonych. Wykonaną jest tak delikatnie, że za 
pomocą niej daje się na płytce szklannej o po­
wierzchni jednego cala angielskiego, cała an­

gielska biblia nietylko raz, ale 22 razy tak 
napisać, że za pomocą mikroskopu pismo tó,' 
można odczytać.

Pozornie zakrawa rzecz nahuinbug, zwła­
szcza, gdy pomyślimy, że cała Ublia angielska ■ 
składa się z 37* miliona liter. A „ednak po-, 
twierdzenie znajdziemy przecież, „eżeli oprzemy 
się na obliczeniu i rozumowaniu lastepujj j e m : j  
Jeszcze przed laty zapomocą precyzyjnej mecha 
niki można było dług"ść jednego flUiiuj^ra d c  

dzielić na 1000 części. Taka na szkle wymię! 
rzoną miarką mierzy się pod mikro*.opem n. j 1 
wielkość hakteryi, których długość • rzerokośj 
nierzadko muiej niż mm. wnusi-  Dz
można milimetr podzielić nawet na 2076 i wi 
cej części. Pozostańmy jednak przy pierwsz 
podziałce. Zapomocą niej jeshśm y W st*11 
kwadrat o bokach 1 mm. długich p o d z ia ć  1 
1 0 0 0 x 1 0 0 0 ,  t. zn. milion małych kwadr""
Cal angielski równa się mniej więcej 25 
cal kwadratowy zaś 2 5 x 2 5 —=625 kwadrat 
milimetrom. Tych 625 kw. mm. podzialone 
dług podziałki tysiącznej, zawierają 625 
nów małych kwadracików. Przypuśćmy, ffi 
dna litera zakrywa pole 8 takich małych 
dracików, co przecież nie jest czemś niemo^f, 
wem, to na 1 inms przypada nie mniej, jak  ii *
125.000, a na cal* 6 2 5 x 1 2 5 . 0 0 0 —7 8 , 1 2 5 . ^ 1
liter. Ponieważ jednak biblia angielska s k l e j a j  
się z 3 ‘/2 miliona liter, to w istocie na 
wierzchni 1 cala można ją  przeszło 22 razy a ,  I 
pisać, gdyż 3 12X 2 2  jest dopiero 77; z 25 
pozostaje nawet jeszcze 9 kwadracików nieza£,i- 
sanych.

Notatki UtBracko-artystyGzne.
*LIst Pasterski®, ks. Józefa SebastyiŁn-l 

Pelczara, biskupa przemyskiego, na Wielki F(.ol 
roku 1906: O obowiązkach katolików w p a l  
szyoh czasach i o potrzebie organizaeyi katjfii-j 
ckiej, wraz z statutem „Związku katolicko-ctpol 
łecznego" dyecezyi przemyskiej i z orędziem -d<[ 
duchowieństwa, okazał się w druku czcionkami 
drukarni „Udziałowej" w Przemyślu. f

(eh) W ykopaliska. Francuzi znaleźli 
wyspie Delos 400 srebrnych tetradrachm z (jza 
sów Aleksandra W ielkiego: są dobrze zae,’h 
wane i odznaczają się pięknym rysunkiem gl ó'1 
prócz tego znaleźli wDle również dobrze uDrzy 
manych drachm. — Instytut austryacki are lep 
logiczny w Efezie odkopał stary gmach biblio 
teczny, kióry był zbudowany po r. 106 ku zd 
Juliusz i Celsusa Ptolemeusza, prokonsula w J  ;y| 
W środku stoi kolosalna figura Ateny.
W Clialkis, na wyspie Eubei, znaleziono ś 
jońskiej świątyni z kolumnami i fundamentu 
płytami marinurowemi i ozdobami rzeźbiar.l 
mi z napisami. — W Champlieu, koło (,] 
piegne, odkopano rzymski teatr, podobny dc 
tru  w Orange; post uiowiono go odbudow. 
użyć do przedstawień.. — W pewmj wii 
koło Poggiomarino, n i stoku Wezuwiusza, „n-j 
leziono szkielet kobiecy w otoczeniu złotych J 
ramienników ze szmaragdami, oraz liozntm: 
sztowiiośeiami, jak: dwa złote naszyjniki ze tzmj 
ragdami i perłami, wielkie kolczyki z pe-rła^ 
oryentalnemi, pierścienie szmaragdowe etc. 
kopalisko pochodzi z czasów, gdy Wezuwnil 
zniszczył Pompei. — W  Milecie odkrył j>r«[ 
T. Wiegand mur starorzymski, reszui w 1! 
wieży i wielką bramę, sz »roką na 27 iii 
trzema przejściami, nadto stadyon z b r a m ą j n ? |  
murową i świątynię Apollina delfickiego 
cznymi napisami, ważnymi dla historyi 
Angielski archeologiczny Instytut w Atenaci 'i rn 
począł odkopywanie dalszej części miasta Sp 
ty w &ivcyi (Pelopouez). — W Newstead 
Melrosc, w Szkocyi, odkopano stsroaytii 
rzymskiego wojska. — Prof. K. M. Kaup m 
trafił na ślad st irochrześciańskiego mia:*"* 
pustyni libijskiej. — Prof. Fiinders Petrit^ M 
kopał starą semicką świątynię w Serabi t 
Khadetu, na południe od Suezu. Pochodź , 
z czasów 18 lub 20 dynastyi egipskiej ' o ■ 
wiera piękny biust królowej Tii, której i ' 
znajduje się w Luxor nad Nilein (uiedaw •. 
kryty). —  Na wyspie Krecie wykopano »« 
dwa pałace, a * nich wazy, freski maIo‘' !,u'| 
rzeźby relief.\ bloki z figurami lud., i i.WH 
rząt. — Prof. Furtwiiugler (Munachium), w  
prowadzi z pr.J'. Curtiusem wykopaliska n 
spie Eginie, odkrył przedhistoryczne m isa  'J  
epoki brouzu. — Angielscy badacze (frei 
I lunt znaleźli w Oxyrhynchos wielkie zbio «-y 
pyrusów, które w kilkudziesięciu pakach 
słano do Anglii. —• Prof. Steind' rf ( l -ipsl 
który prowadzi wykopaliska koło p i  inidy Ob 
psi,  znalazł 50 b u d rn k ó j  grobowych z 1 Tm 
nia lub cegły (z 3000 lat przed Obr.). Aiay 
rnją one dzieła sztuki egipskiej, zwłaszcza k; -,uf 
ne statuy dostojników, urzędników, służ .yey | 
rzemieślników i t. d.

(ch) Stefan S ind ing , znany powsAci, 
rzeźbiarz norweski, wystawił kilkanaście 
dzieł w Monachium, w galeryi Heinei j W } 
Między niemi znajduje się jego najnowsi, 
źba „Adoration". Są to rzeczy bardzo poj 
w formie i pod tym względem stoją



5
akaTonizmem; nowych pomysłów nie daje Sin- 
aing wcale, są to raczej dawne pomysły w od­
miennej formie i pod inną nazwą. Kobieta jako 
matka i jako kochanka są jego „motywem 
przewodnim-1. Czne sporo żywiołowej namiętno­
ść ’. ale zakres twórczości Sindiiigu nie jis t  
rozległy. Wpęcd fantuzyi twórczej ukazuje rodak 

tSindiuga. (tustaw \ ige land ,  o którym i u nas 
je się dość z „Ż y rh r .  Ale energii szczerej 

ridać u Sindinga spoin. Kie lubi się rozply- 
I-Włm- w uczuciowych sf imali, nie lubi też roz­

czochranej nicfort-mnośei. Człowiek, jako realny 
jrrzedmiot, a nie jego wizye, jest tematem Sin- 
dinga. Znać wpływ rzeźly francuskiej z czasów 
przed Kodinem. Kie należy jednak porównywać 
Siudinaa z Meuuicrem.

(ch) W M edyolanie odbędzie się w r. 
1100 wystawa międzynarodowa, która obejmie 
następujące działy: 1. Środki transportowe na 
lądzie, 2. Środki t ransportowe na morzu i rze­
kach, 3. Żeglarstwo powietrzne, 4. Sztuka de- 

Jkoratywna, 5. Dział ubezpieczeń, 6. Hala robót 
Idla przemysłu i sztuki stosowanej, 7. Sztuki 
mięknę. Ostatni dział jest przeznaczony tylko 
dia Włoch, ponieważ tylko Wenecji odstąpiono 
przywilej urządzenia międzynarodowej wystawy 
sztuki.
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(ch) Isla ild c/ycy  posiadają w Reykja- 
|v ik  (stolica wyspy') teatr subwencjonowany przez 
|Sejm (althing), w którym bywają grane utwory 
tylko w sobótę i niedzielę. Jeśli utwór jest sen­
sacyjny, wtedy grają go w inne dni tygodnia. 
iVT ostatnich czasach napisał Anglik Hall Caine 
Irainat p. t.: ,.?vn marnotrawny11, który dzieje 
Się w Islandyi. Dyrektor teatru p. A r tu r ! 'ollins 
Braz deputowany Indridi lainnarssou pośmiali 
Się o piękna wystawę dzieła, które także w 
„Drury Lane-Tln-utei-" w Londynie znalazło po- 
fodzeme. Muzykę międzyaktowa napisał nnro- 
fowy jslancftki kompozytor Sveinbjdntóii, ży 

lący oel 25 lat w Ldyuburgu, autor islaudz- 
iego narodowego L_ mnu. Opracował także, sta- 

nnigdy niespisane pieśni islandzkie . z to- 
farzyszLmiem orkieslry. O/.i-rpip on tylko zo 
tsgoiunień z lat dziecinny ch. Wielu motewów 
B.aiftZjueli użyli w swych kompozycjach tirieg 

.nni skandynawser twórcy.

W y k a z  w yrobu wódki i p iw a w Ga- 
licyi w miesiącu g rudn iu  r. 1905.

fary
żyn

l i c p e r t o i i r  T e a t r u  m ie j s k i e g o .
Dziś we środę „Luiicngrin-1, opera w 3 

tacli R. Magnera, gościnny występ Aleksan- 
ra liiUidrowskieg’.:. Maryi lLm-r artystki opui-y 
“yyskii-j. firaz występ Ileieny Oleskiej, Józefa 

'""'fWfetpsą ; Juliana Jeiumioa.
We c.wartek po raz pierwszy Oi..v,o.ść): 

•i“ tryptyk sceniczny, napisał Jerzy Zuław- 
I. „Literat i ak t '  rka“. H. „Bęziiitertóowny 

,'zyjaciel“ . 111. „Finał k-unedyi-1. W przedsta- 
ieniU biorą udział pp.: Iieduarzewska, Za-
'iejska, Z lińska. Rybicka, Kościukówna. IV- 
;c.ka; pp.: Adwentowicz, Kewaeki, Brzozowski, 
;ymborski i Fritsolie. 

y )  M piątek „Maumi-1. opera w 4 aktach 
F^ciicta. Gościnny wy>tęp Maryi lluyer, ar- 

r8tki opery paryski-j, Augusta. Diauni, Józ-fa 
lymańskiego i Juliana. Jermniua.

W sobotę po M y  drugi „Gra11, tryptyk 
leniczny, napisał J. Żuławski. L „Literat i 

k a ‘ . II. „Bezinti resowny przyjaciel1-', l l ł .  
'inał komedyi11.

W niedzielę; o godzinie pół do 4 po po- 
dniu „Piwowarzy-1, sztuka w 4 aktach z duń- 
ńfgo Hjalmara Bergstróma.

rOSPOLARSTWO i HANDEL.
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Nowy D /ie iin ik  urzędowy Minuder-
l t t 'a  l i i l l łd lu .  Drugi zeszyt nowego D zia t-  
k a  urzędowego M ‘nisUtrstwa h a n d lu  przy- 
i>si obok .szeregu rozporządzeń, przepisów i 
hzeczeń. m ających bezpośrednie p rak tyczne  
U czen ie  dla życia przem ysłowego — otnó- 
jkmte świeżo dokonanych  zm ian s ta tu tu  i 
fgu lam inu  Rady przemysłowej. N adto  po- 
fce’ ‘w spom niany  D zienn ik  pracę naczelnika 
[Zędu robotniczo-statystycznego dr. M atą ja  
s ta ty s tyka  i zarząd p rzem ysłow y1*. P ra c a  

rzuca wiele św ia tła  na  wzajem ne stosunki 
Imiędzy zarządem przem ysłow ym  i sta ty-  
pką życia przem ysłowego. K a przykładach  

faktycznych wykazuje autor, jak ujawniają 
W liczbach sukeósy. lub n iepowodzenia 

pZądzeń ustaw odawczych i adm in is tracy j-  
fch, które to liczby znowu s tanow ią n a j ­
mniejszą podstaw ę dla nowożytnego usta- 
»dawstwa i adin in is tracy i.  N a  uwagę za- 
!>guje także dołączona do na jnow lzego  nu- 

Aru D zie n n ik a  urzędowego  lis ta  wydawa- 
|c ł i  przez M in is te rs tw o  h an d lu  peryody- 
'iych puhlikacyj. Znajduje się w tej liczbie 

p ub likac j i  handlow o i przemysłowo-poli-  
pznych, 6 społeczno-politycznych, jakoteż  

Jilgi szereg  puhlikacyj patentowo-prawnyeli ,  
Icztowyeh i nau tycznych , ogółem 45 pu- 
Ikacyj,  które dają dok ładny  obraz rozmia- 
►v i różnorodności agend  M in is te rs tw a  

Iii.

SJ do w yrobuo
Okręg 1V|)- oznajmio­ b ro ­ w yw arzo­

35 skarbowy rzelii nych s to­ w a­ n y ch  h e ­
73o pni alko­ rów kto li trów

holu

i Brody 91 1336280 10 9179
2 Brzeżany 76 1311780 3 1505
3 Czortków 68 1103490 2 1219
4 J  arosław 28 387200 13 4655
5 Kraków 11 130400 4 2635
6 K ołom yja 51 7750<'0 4 4552
7 Lwów 38 528990 5 5542
S N. Sącz 5 38300 5 2728
9 Przem yśl 32 386800 3 4472

10 Rzeszów 47 454419 9 3987
11 Sam bor 27 346150 4 2970
12 Sanok 29 259620 5 2298
13 S ta n is ła ­

wów 47 775250 7 4803
14 T arnopol 83 J 342500 10 4383
15 Tarnów 31 288791 3 212S6
16 W adowice 22 154910 7 7056
17 Żółkiew 94 1452360 2 300

Razem 780 11072240 95 83570
i ^

P  O  o  2  ci K ra­
ków

Lwów
2208
7300

Ogółem 780 11072240 97 93078

W y k a z  produkcyi i sprzedaży soli w
Galicyi.  W miesiącu g rudn iu  1905 r. w y­
produkowano soli 19"2.789 cen.tr. metr.; w
tym sam ym  miesiącu 1904 r. w yprodukow a­
no 17-).204 eentr .  metr.,  okazuje się zatem 
mni ej  o 45.415. W miesiącu g rudn iu  1905 
r. sprzedano soli 129.848 eentr. metr.; w
tym sam ym  miesiącu 1904 r. sprzedano  soli 
157.988 eentr. metr.,  okazuje sio za tem , mni ej  
o 28.140.

OSTATNIA POCZTA.
N a j  j. P a n  przyją ł d. 12 b. m. o go ­

dzinie 2 po po łudn iu  P. M inistra  sp raw  za­
g ran icznych  lir. Gołuchow skiego n a  osobnem 
posłuchaniu .

Czytamy we fr e m d c n h la c ie : Zastępca  
M aiszałka krajowego m orawskiego, dr. Hugo 
Fm ,.  t>\J 3. \ ż  b. ni. na  nostuchauiu  u N a j j .  
Pa. n a. aby  podziękować zu nadane  mu św ie­
żo wyniesienie do s tanu  szlacheckiego.

Najj. P a n  przy ją ł dr. F uxa  bardzo przy­
jaźn ie  i pow iedzia ł:  „Dojście do skutku  po­
rozumienia pomiędzy oboma M oraw y zamie­
szkującymi ludami szczerze Mnie ucieszyło, 
tern bardziej, że akcya tak szybko i n ie ­
spodzianie doprow adzi ła  do pom yślnego  w y­
niku “ .

N a j j .  P a n  przyją ł w poniedzia łek  n a  
oo-ólnych przedpo łudn iow ych  audyencyach  
między innym i S tan is ław a  hr.  S iem ieńskie-  
go i radcę N am ies tn ic tw a  S ta n is ła w a  U stya-  
nowskiego.

N a j d .  A r c y k s i ą ż ę  F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  przy ją ł  onegdaj między in ­
nymi b. M in istra ,  posła  do Rady pańs tw a 
i na Sejm krajow y p.  A dam a Jędrzojowicza.

Z D rezna do w iedeńsk ich  pism dono­
szą: Spodziewane tu są w krótce  odw iedz iny  
Najdost.  Arcks. F r a n c i s z k a  F  e r  d y- 
liiu n h i który  przybędzie na  dwór saski 
z rew izytą w zastępstw ie  N ajj .  Pana.  Jak  
wiadomo, złożył był król F ry d e ry k  A ugust  
z powodu objęcia tronu  wizytę u Nąjw. 
Dworu w7 W iedniu  w r. z. Najdost.  A rcyks.  
F ranciszkow i F erd y n an d o w i go tu ją  w D re ­
źnie w span ia łe  przyjęcie. Między inneini ma 
sic odbyć ku czci Gościa w ielka rew ia  woj­
skowa i galowe p rzedstaw ien ie  w Operze.

Wczoraj rano  udali się P P .  M in is tro ­
wie skarbu  dr. K o s e l ,  ro ln ic tw a  hr .  B u- 
<1 u o y i h an d lu  hr .  A u e r s p o r g  do B uda­
pesztu, celem rokowania z w ęgiersk im i m i­
n is t ram i w spraw ie  p rzeprow adzen ia  aus tro -  
wegierskiej ta ry fy  cłowej.

N o rd d . A llg . Z tg . doniosła  b y ła  w nr. 
z d. ] 1 b. lin, że nazaju trz  m a się odbyć 
w ielka R a d a  k o r  o n u  a pod przewodnictw em  
cesarza W ilhelm a; poświęcona g łów nie  sp ra ­
wom polityki na  kresach  wschodnich .  Rada 
k o ronna  zbiera się bardzo rzadko, należy 
więc — pisze organ niemiecki — być przy­
gotow anym  n a  jak ieś  s tanowcze kroki.

Depesze dzisiejsze po tw ierdzają  w iado­
mość N ordd .  Allg. Ztg. Rada koronna  w 
istocie o d b y ła  się wczoraj.

N am ies tn ic tw o  m oraw skie  w porozu­
m ieniu  ze szląskim Rządem krajow ym  zarzą­
dziło n a  27 b. m. i dni nas tęp n e  r e w i -  
z y ę  t r a s y  k a n a ł u  D u n a j - O d r a  i p o ­
ł ą c z e n i a  z W i s ł ą  o d  W y s z k o w i e  d o  
S z e c o n i a .  W  obradach  tych  wezmą u- 
dział za s tę p cy  pięciu in te resow anych  M in i­
s te rs tw , Dyrekcyi budow y dróg  w odnych , 
rządu prask iego , urzędu górn iczego  w iedeń- 
skiego i kole i Północnej.

S u ł tan  n ad a ł  ka rdyna łom  Respighieinu 
i Sałott iem u, jakoteż  pap iesk iem u m ajor-do- 
mowi Bisleteinu w ielką w stęgę orderu  Me- 
dżidżie, k tó ra  w krótce  doręczona im  będzie 
przez p a t ry a rc h ę  carogrodzkiego. Ja k  w ko­
ła ch  w atykańsk ich  głoszą, odznaczenia te 
pozostają w związku z p ro jek tow anem  usta­
now ieniem  a p o s t o l s k i e j  n u n e y a t u r y  
w K o n s t a n t y n o p o l u  i u stanow ieniem  
tureckiego in in is tra - rezy d en ta  przy  Stolicy 
apostolskiej.

P re zy d e n t  F  a 11 i e r  e s przyjmie w 
przyszły wtorek (d n ia  20 b. m.) całe ciało 
dyplom atyczne na  uroczystej audyencyi.

W  senacie odczytano pismo p. Fallie-  
res, zawiadam ia jące  Izbę o złożenia przezeń 
godności p rezyden ta  sena tu  i wyrażające 
przy  tej sposobności senatowi podziękowa­
nie. (Oklaski). N as tęp n ie  p. Dubost wyraził 
p. F a ll ie res  im ien iem  senatu  cześć i pod­
niósł,  że wybór jego n a  p rezydenta  Republiki 
podziała ł uspokajająco u a  kraj, oznacza bo­
wiem spokojną przyszłość, rękojm ię pokoju 
i pomyślność "kraju. W ybór  nowego prezy­
den ta  sena tu  wyznaczono n a  piątek.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
prowadziła  wczoraj w dalszym ciągu dysku- 
syę nad us taw ą o ubezpieczeniu robotników 
na sta rość  i przyjęła postanowienie,-  że us taw a 
ma obejmować także robotn ików  agra rnych .

Z Paryża  donoszą: M in is te r  sp raw ie d l i ­
wości zarządził śc iganie sądowe au torów  n o ­
wej o d e z w y  a n  t i m i 1 i t a r n  e j .  P rokura-  
to rya  wniesie przeciw n im  oskarżenie na  
podstawie ustawy o anarch is tach .

W Soiii baw ił  d. 12 bin. w ysłann ik  
su ł tańsk i  M u  n i  r  b a s z a ,  by uporządkować 
kwestye sporne, wywołujące rozdźwięk p o ­
między T urcyą  i B u łgaryą.  M isya jego po- 
z o s u ła  bez widocznego wyniku. Ostatecznie 
odniósł podobno M unir  basza takie w ra że ­
nie, że B u łgarya  n ie pa ła  w praw dzie  żądzą 
zapuszczenia się w aw an tu ry ,  ale n a  zaufa­
nie ze s trony  T u r c j i  n iezupe łn ie  z a s łu ­
guje. _ _ _ _ _

A ng ie lska  I z b a  g m i n  ze b ra ła  się 
wczoraj po po łudniu  na  pierwsze posiedze­
nie. N acyonaliści i r landzcy  i około 30 człon­
ków par ty i  robotniczej zajęli m ie jsca  po 
s tron ie  opozycji .  Izba  w y b ra ła  p rezyden tem  
jednom yśln ie  Low thera ,  konserw atystę ,  po- 
ezein odroczyła się do dziś.

O negdajsze posiedzenie greckiej I z b y  
d e p u t o w a n y c h  przeciągnęło  się do 2-ej 
w nocy i m iało burzliwy przebieg, gdyż de­
putowani,  należący do wojskowości, robili 
zawziętą obstrukeye projektowi ustaw y, usu- 
wająeej w ojskowych od w yboru  do Izby. 
W śród  wielkiej wrzawy m usiano  posiedze 
nie p r z e w a ć .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 14 lutogo. N a  początku dzi­
siejszego posiedzenia Izba posłów  p rzy s tą p i ­
ła  do dyskasy i nad  w niosk iem  n a g ły m  p 
S t e i n a ,  w zyw ającym  P. P re zy d e n ta  M in i­
strów, aby przed łożył us taw ę upoważniającą 
Rząd do pokrycia  w spólnych  wydatków-, lub 
też, aby podał się do dymisyi.  P. S te in  uzasa­
d n ia ł  nag łość  wniosku, przyczem ustawicznie 
pro tes tow ał przeciw tw ie rdzen ia  P. Prezy 
d en ta  M inistrów, iż wnioski jego  nag łe  m a­
j ą  tylko n a  celu odwlec re fo rm ę wyborczą.

N ag łość  wniosku p. S te ina  odrzucono 148 
g łosam i przeciw 22, poczem przystąp iono  do 
dyskusyi nad  n ag ły m  w nioskiem  p. O h  o c a  w 
spraw ie  zarządzeń wojskowych w Czechach.

Po p. Chocu zabra ł  g łos  Ej M in is te r  
sp raw  w ew nętrznych  hr. B y l a n d t - R e i d t .  
Oświadczył on, że Rząd zawsze poczyni te 
zarządzenia, k tóre  uw-ażać będzie za po trze­
bne dla u trzym ania  porządku. M usiano w ró ­
cić ludności uczucie bezp ieczeństw a i p e ­
wności, szczególnie w  chwili,  gdy  celem 
przeprow adzen ia  reform y wyborczej spokój 
i bezpieczeństwo w k ra ju  muszą być u trzy ­

mane. (P rze ry w a n ia  ze s t rony  czeskich r a ­
dykałów).

Po dalszej jeszcze dyskusyi nag łość  
w niosku  odrzucono.

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
tj. do dyskasyi nad  kon tyngen tem  rekru ta .  
Zabiera głos p. G n i e w o s z , sprawozdawca.

W iedeń, 14 lutego. W ęgiersk i p rezy­
d en t  m in is trów  br. F e je r r a r y ,  był dziś przed 
po łudniem  przy ję ty  przez Najj. P a n a  n a  au ­
dyencyi.

Poznań, 14 lutego. (Tel. p ryw .) .  Wczo­
raj rozpoczęły się trzydniowe obrady cen­
tra lnego  T ow arzystw a gospodarczego pod 
przewodnictw em  prezesa dr. Tadeusza J a c ­
kowskiego.

P ołożen ie w K rólestw ie Polsltiem  i 
w Rossy i.

W arszawa, 14 lutego, ( l e i  pryw .).  
Bardzo liczne zebran ie  członków sekcyi ro l­
nej obradowało  onegdaj od godziny 4 po 
p o łudn ia  n iem al do północy. Posiedzenie 
było poświęcone wyłącznie  spraw ie  s tre jków  
rolnych. P rzew odniczący  S tan is ław  Cheł- 
chowski zapew nił ,  że są odezwy par ty jne ,  
naw ołu jące  do s tre jków  ro lnych  w kw ie tn ia  
r. b. Odczytano refera t  wykazujący, że par- 
tye s taw ia ją  żądan ia  akadem ickie n iedości­
gnione, co w obec mającego n ied ługo  wejść 
w życie t r a k ta tu  handlow ego z N iem cam i 
grozi ru in ą  naszemu rolnictwu, 
p roponuje  w ybran ie  delegatów  z 
botników ro lay c h  i właścicieli 
celem obm yślen ia  modui omendi. 
nej dyskusyi p. C hełchowski w konkluzyi 
zaznaczył, że s trejk i u nas nie są akcyą eko­
nomiczną, lecz sp o łe c z n o -p o l i ty c zn ą ,  a przeto 
po trzebną je s t  kon trag i tacya  i sam oobrona. 
N iezależnie od tego dążyć trzeba do w yró­
w nan ia  n iedogodności i w ytw orzenia  sądów 
rozjemczych d la  najbliższych okolic. N iepo ­
dobna us tanaw iać  norm y ryczałtowej dla 
różnych miejscowości tak fflj do płacy, jak  
innych  w arunków. Należy wreszcie zakładać 
szkoły, ochrony i działać środkam i h u m a n i­
ta rnym i.

W arszawa, 14 lutego. (Tel. p ry w a tn y ) .  
Wczoraj we wsi R udno cz te rem a strzałam i 
z rew olw eru zabito Jankow skiego , wójta. 
S praw ca zbiegł.

M em oryał 
pośród ro- 
ziemskich, 
Po obszer-

Petersburg, 14 lutego. ( l e i .  p ry w .) .
Onegdaj w sali b iblioteki K ata rzyny  odbyło 
sie zgromadzenie 175 w yborców  polskich wŁ < * ' * r- i *spraw ie wyborów do Dumy państwowej, u d z ie ­
lono komitetowi szerokich pełnom ocnictw , 
w yłączając tylko rokowania  ze s tronn ic tw am i 
nieprzyjaznem i Polakom.

W  niedzielę odbyło  się pierw sze zgro­
madzenie członków „Sokoła" polskiego. P r e ­
zesem w ybrano  prof. Zemackiego.

Petersburg, 14 lutego. (Pet .  Ag.) .  N a ­
m iestn ik  Kaukazu hr .  W oroncow - Daszków 
te leg rafu je  do cara z Tyfiisu pod datą 12 
b. m . ;  J a k  gen. A likam ow  donosi, w dy­
s trykcie Lekczum zjawiła się deputacya lu ­
dności u niego z obrazami świętymi, ośw iad­
czyła, że się poddaje  i złożyła przysięgę 
wierności. Tak samo pos tąp iła  ludność w ca­
łej południowej Georgii. P odobne  w iadom o­
ści nadchodzą  z in nych  okolic południowego 
Kaukazu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
"Wiedeń, 14 lutego 1906. Z a m k n ię ­

cie g ie łdy  (Schlusscourse). Godzina 2 m in u t  
30. A kcye aus tryackiego  Zakładu k red y to ­
wego 072-50, A kcye  węgiersk iego  Zakładu 
kredy tow ego  791 -5 0 ,  A kcye A ng lobanku  
326 -25, Akcye U n io n b an k u  564 50, Akcye 
L an dc rbanku  441 • — , Akcye B ankyereinu  
562-90, Akcye B odenered i t  1080- — , Akcye 
galicyjskiego B anku hipotecznego  5 5 6 -— , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  672*—, A kcye 
kolei Południowej 127-25, Akcye kolei Eibe- 
tha l  44G- —-, A kcye kolei Północnej 5690 — , 
Akeye kolei czerniowieckiej 583- — , Akcye 
A lp iny  534 - — , A kcye R im a M urany i 536-50, 
Akcye prask iego  T ow arzystw a żelaz. 26 4 0 -— , 
A kcye F a b ry k i  broni 505 - —, Akcye T u re ­
ckie ty ton iow e 373-50, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego  T ow arzystw a naftow ego 6 5 8 -— . 
Obligacye węgierskiej indernnizacyi 90-05. 
Renta m ajow a 100-10, A u s tryacka  R en ta  ko­
ronowa 100-10, W ęgie rska  R en ta  koronowa 
9 5 -90, 56-letn ie L is ty  Tow arzystw a k red y to ­
wego ziemskiego 99" 15. 4 prc. L is ty  B anku 
h ipotecznego 9 8 -65, 4 i pół. prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 100 -8Ó. 5 prc. L is ty  B anku h i ­
potecznego 111-75, 4 prc. L isty  B anku  k ra ­
jow ego 9 9 -55, 4 i pół prc. L is ty  B anku k r a ­
jow ego 10P55, 5 prc. kom una lne  obligacye 
B anku krajowego 9 9 — , 4 prc. Galicyjskie 
oblig. p rop inacy jne  99-90, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajow a z 1893 roku 9 9 ‘50, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
149-75, M arki 117-35, Ruble 2 5 P 5 0 .

Odpowiedzialny redak to r  : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



2)aJ f. f. flreiS* ais 'Jlrejjgericfń in 
USiljen l)at mit bem Srfcnntnłfie nom 7 ge= 
bruar  1906, 5k .  4/6, bie UBeiteroerbreitung ber 
97r. 6 ber 3eitjd)rift :  „Nase S a a h y “ v>om 1 
g e b ru a t  1906 megen ber Stelle in ber britten 
©palte itt ben 3eilen 7 - 1 0  auf Seite 2 „Sy 
nu, uc s e “ btS „m uz" beS ©ebiĄteS: „Nova 
r a d a  o tcovska“ unb Don „V nojvetsich  rado- 
v a n k a c h “ biS „vysoke s lech ty"  beS SlrtifelS: 
„Dve zpravy" nad) §§ 65 a unb 491 @t. 
bann 2lrt. V. beS ©efefccS nom 17 TDejember 
1862, SR. ® 931. 9?r. 8 ex 1868, oerboten.

®aS f. f. ®rei£* ais  ijkefjgendjt tn 
Olmilg Ijat mtt bem ®rfenutniffe bom 6 
g eb ru a r  1906, $ r .  7 6, bie SBeiteroerbreitung 
ber 97r. 18 ber 3 citiĄr UL *Hlasy z H a n e “ 
bom 2 geb ru a r  1906 megen ber Stellcn Doit 
„Dle toho je s t  u redn i vykon“ bis „sekreta-  
rem  kom ory Dr. K rickem 1* unb bon „pri po ­
śledn i Tolbe" biS „vodi E sm e ra ld a "  beS s2lr= 
tifelS: „Volebni nasili pod p ro tek to ra tem  e. k. 
v lad y u nad) §§ 300 unb 488 S t .  ®. bann 
2lrt. V. beS ®ejc(3 eS bom 17. '©comber 1862, 
91. &. 931. 91r. 8 ex 1863, oerboten

® a S ' f. f. SejirfSgerid)t in @trafjacf)en 
a is  S-Jkfjjgerid)t in Sjernotoi^ (jat mit bem ®r= 
fenntniffe bont 2 g eb ru a r  1906, @ *3- U. II. 
182/6 2, bie SSetterberbreitung ber in  ber 93ud)= 
brueferei ©utenberg in Sjernotoij) crjĄienenen, 
an  bie 93urger unb Slrbeiter bon Ś jerno)b i |  
gerid)teten g lugfdjuft,  begiitnenb mit ber 2luf= 
fdjrift „P. T “ unb enbigenb mit ber Unter= 
fdjrift „TDie ^fjarmaceuten" nad) § 23 S)3r 
oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 21/6 (7)  (1069  2 — 3)

Iw a n  Zień syn  A ntoniego  z D ębna  u 
znany  m arno traw cą ,  k u ra to rem  jego j e s t  u- 
s tanow iony  M icha ł  Sobaszko ro ln ik  z Dębna. 

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, d n ia  8 lu tego 1906.

L. cz. L. U  5 (5) ( 1 0 4 1 2 - 3 )
Tekla S zm agała  z S ielca bieńk. uznana 

obłąkana,  k u ra to rem  je j Jack o  Dem czyna z 
S ielca bieńk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
K am ionka  s trum .,  dn ia  5 s tycznia  1906.

L. cz. L. 10/5 (6)  (1038 2 - 3 )
M aryę  K ler z W olan  ad Busk uznano 

za m arno traw czyn ię .  K u ra to rem  ustanowiono 
A d am a  Kiera  z Wolan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Busk, dn ia  26 s tycznia  1906.

L. cz. L. I. 12/4 (9) (1036 2 - 3 )
M a ry a n n a  lo  Sw ię toń  2o O hronow ska 

u zn a n a  została  za m arno traw ezyn ią .
K u ra to r  W a le n ty n  O hronowski w Li- 

bran tow ej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Now y Sącz, dn ia  23 l is topada  1905.

L. cz. L. V. 8 5 (9) P. V. 1 5 1 /5 (1 )  (1102 2 - 3 )  
Za m arn o tra w n e g o  uznano F e d ia  Gre- 

eha  syna P a ń k a  w Macoszynie.
K ura to rem jego  ustanowiono J a n a  Buczkę 

sta rszego w P rzem iw ółkaeh .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
uółkiew , d n ia  21 g ru d n ia  1905.

L. cz. P. 224/5 (1)  (1099 2 - 3 )
S em ena  Zusiuka P a w ła  z l la rasym ow a 

uznano um ysłowo chorym .
K ra to rem  ustanowiono Ja k o w a  Zosiuka 

z H arasym owa.
C. k. Sąd  powiatowy.

O bertyn ,  dn ia  6 g ru d n ia  1905.

L. cz. P .  89/5 (5) (1121 2 - 3 )
I łak  F ilipczuk  sy n  D m y tra  z Żabiego 

S enyci uznany m arno traw cą .
K ura to rem  ustanow iono Iw a n a  F i l ip -  

czuka, syna  D m ytra .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dn ia  7 lis topada  1905.

L. cz. P .  8 6 (3) (1116 2 - 3 )
Za um ysłowo niedołężną uznano A nnę  

H ojnów nę w Wieprzu. K ura to rem  jej u s ta ­
nowiono J a n a  Hojnego ojca tejże w W ieprzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
A ndrychów , dn ia  1 lutego 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 26 6. (1)  (1065 3— 3j

P rzec iw  Jakóbow i Ronis, synowi A b ra ­
ham a, k tórego miejsce pobytu  j e s t  n ieznane,  
w nies iony  został do e. k. sądu powiatowego 
w G rzym ałow ie  przez B ank  d la  h a n d lu  i

j p rzem ysłu  w G rzym ałow ie pozew o 446 
koron.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y procesowej na  
dzień 21. lutego 1906 o godzinie 9 przed 
po łudniem  w tymże sądzie biuro Nr. 4.

(Jeleni s trzeżenia p raw  Ja k ó b a  Ronis 
„ A b rah a m a '1, u s tanaw ia  się p an a  W ojciecha 
M ayera, c. k. no ta ryusza  w Grzymałowie, 
kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie te ­
goż w rzeczonej spraw ie  n a  tegoż koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika  n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dn ia  30 s tycznia 1906.

L. cz. Nc. I  847,4 (1132 1 — 3)
W depozycie podpisanego sądu  zna j­

dują się od la t  30 nas tępu jące  przedm ioty ,  
p rzechow ane na  rzecz n as tępu jących  osób, 
a to :

n a  rzecz M ic h a ła  M otaka z Iw kow y 
książeczka kasy oszczędności m. T a rn o w a  n a  
5 kor. 94  hal., J a k ó b a  G rim a takaż książe­
czka na  20 kor., W incentego  Hotlowy takaż 
książeczka na  2 kor.,  W incen tego  G ałeck ie­
go i spól. 9 łyżek s reb rn y ch  wartości 59 
kor. 15 hal.,  X. A n ton iego  P iotrowskiego 
trzy  książeczki kasy oszczędności m. T a r ­
nowa n a  łączną  sumę 272 kor. 08 hal.,  J ę ­
drze ja  K ryw a lda  takaż książeczka n a  4 kor. 
31 hal.,  N. Czubiny takaż książeczka n a  5 
kor. 08 hal .,  A lojzego Stbkle talraż książe­
czka n a  5 kor. 49 hal.,  J acen tego  Glazera 
takaż książeczka na  128 kor. 43 hal.,  A le ­
k sa n d ra  Cwierczewicza go tów ka w kwocie 1 
kor.,  X. Ja k ó b a  Biela książeczka kasy 
oszczędności m. T a rn o w a  n a  3 kor. 50 hal. 
j e d e n  g u lden  s reb rn y  i go tów ką 34 hal., 
Szymona B awoła i spól. sk ryp t  d łużny  na  
355 złr. 18 ct., Józefy Wolskiej sk ry p t  d łu ­
żny n a  400 złr., F i l ip a  Hocka sk ryp t d łu ­
żny na  427 złr. 70 ct., W incen tego  G ałe ­
ckiego trzy sk ry p ta  d łużne n a  90d złr.,  250 
złr. i 100 złr.

W zyw a się przeto up raw nionych ,  by 
do ty c h  depozytów p ra w a  swe w ciągu j e ­
dnego roku, 6 tygodn i  i 3 dni w podp isa­
nym  sądzie zgłosili i w należyty  sposób 
wykazali, w przeciw nym  bowiem razie de- 
pozyta te zos taną  uznane za p rze p ad łe  n a  
rzecz Skarbu P a ń - tw a  a p ryw a tne  zapisy 
d ługu zos taną złożone w reg is t ra tu rze  s ą ­
dowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dn ia  26 s tycznia 1906.

L. 2026/pr. (1225 1 - 3 )
W tych dniach wyszedł nakładem 

c. k. Namiestnictwa szematyzm Kró­
lestwa Gahcyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem na 
rok 1906.

Podręcznik ten można nabyć w 
Administracyi Gazety Lwowskiej i we 
wszystkich c. k. Starostwach po cenie 
5 koron.

Lwów, dnia 9. lutego 1906.

L. cz. UV. 1267/5 (11) (1086)
A n n a  S taszkowa z Gołkowic, wdowa po 

Józefie skazaną  zos ia ła  ponow nie  wyrokiem 
c. k. sądu  powiatowego kan ieg o  w  K rako ­
wie z dn ia  ćSO s ie rpn ia  1905 UV. 1267,5 (6) 
za przekroczenie z § !6 ust.  4 u s ta n y  z dn ia  
25/10 1901 L. 26 dz. p. p. popełnione przezto, 
że 9 l ipca 1905 w K rakow ie sprzedaw ała  i 
w prow adza ła  w obrót m a rg a ry n ę  pod U łszy- 
wem oznaczeniem jako m asło , w m yśl § 16 
powołanej ustawy n a  karę  aresztu przez 3 
miesiące obostronnego  1 postem  co tydzień. 

C. k. Sąd powiatowy karny ,  Oddział V. 
Kraków , dn ia  26 s tycznia 1906,

L. cz. Cw. 59/6 (1) (1028)
Przec iw  Komanowi Kocowskiemu, k t ó ­

rego miejsce pobytu  jest n ieznane,  wniesio­
nym  został do c. k. sądu  obwodowego jako  
handlowego w Brzeżanaoh przez W arw arę  
K ecowską z C hodorow a pozew o 600 koron.

N a  podstaw ie  pozwu w ydano wekslowy 
nakaz zapła ty z dnia 10 s tycznia  1006 Ow. 
59(6 ( i ) .

(Jelein strzeżenia  praw R om ana K orow ­
skiego, us tanaw ia  się p ana  a d w o k a t a  dr. Poh la  
w Brzeżan&ch kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie kuranda  
w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i n iebez­
p ieczeństw o , dopoki on w sądzie się n ie  
zgłosi lub pełnom ocn ika  m e zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 
Oddział 11.

Brzeżany, dn ia  19 s tycznia  1906.

L. cz. C. I  24/6 (1) (1154)
Przeciw  M ichałowi Dm ytrów , którego 

m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  wniesionym  
został do c. k. sądu  powiatowego w Złoczo­
wie przez K seńkę  K lim ków  i F i l ip a  D m y ­

trów  gospodarzy w Uciszkowie pozew o zn ie ­
s ienie w spółw łasności  c ia ła  b ip .  whl. 64,
66, 67 gm. Uciszków i lwh. 424 gm. Stro- 
n ibaby.

N a  podstaw ie  pozwu wyznacza się 
audyencyę do rozprawy n a  dzień 22 lutegi 
1506 o gudz. 11 przed poł. w Sali rozpraw 
tut.  Sądu pow. biuro Nr. 18.

Celeja strzeżenia  praw  M ichała Dmy- 
t row a us tanaw ia  się pana  Iw a n a  D mytrowu 
w Uciszkowie kuratorom

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie wyż- 
m ien ionego  w rzeczonej sp raw ie  na  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie s iŁ 
nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  me. zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, d n ia  21 s tycznia |9u?>.

L. cz. D. bip . 1231/5, 1232 5, 1233/5, 1 2345 ,  
i 235 5, 1236/5 1237 5, 1239/5, 1245/5, 1382/5, 
1384/5, 1385 5, J 4 1 2 5  i 1479/5. (1090)

N ieznanym  z życia i m ie jsca  pobytu a to:
1) iw anow i Ja h o ln y ck iem u  synowi D m y ­

t r a  z Gusztyna,
2) Petrow i Żuczek ze Skowiatyna ,
3) Fediow i Oymbaluk synow i M ykiety 

ze Skowiatyna,
4) Ja n o w i  Druszków synowi S em ka z 

Burdiakowiec,
5) Wasylowi B eszte lechm an z Gusztyna,
6) M ichałowi Sołtys  synow i N yko ły  z 

lw ankow a,
7) Nykole Bojczukowi ze Skały,
8) M ichałowi Baczyńskiem u synowi 

M icha ła  z G usztyna — m ają  być doręczone w 
sp raw ac h  ta b u la rn y ch  nas tępu jące  uchwały  
tabu la rne ,  a m ian o w ic ie :

ad 1) je d n a  uchw ała  z 19 kw ietn ia  1905
1. dz. hip. 1234/5 tudzież 6 rn-hwał z 29 
k w ie tn ia  1905 1. dz hip. 1231/5 ,1232/5 ,1233/5 ,  
1235/5, 1236 5 i 1237 5,

ad 2) uch w a ła  z 29 kw ie tn ia  1905 1. dz. 
h ip .  1289/5,

ad 3j uchw a ła  z 19 kw ietn ia  1907 l.dz .  
hip. 1245 5,

ad 4) uch w a ła  z 13 m aja  1905 1. dz. 
hip. 1382/5,

ad 5) uchw a ła  z 13 maja 1905 1. dz. 
h ip .  1384 5,

ad 6) u ch w a ła  z 13 m a ja  1905 1. dz. 
hip. 1385/5,

ad 7) uchw a ła  z 14 m a ja  1905 1 dz. 
h ip .  1412,5,

ad 8) uchw a ła  z 22 m aja  1905 1 dz. 
hip. 1479 5.

P oniew aż nie wiadomo gdzie wyżej wy­
kazani obecnie p r z e b y w a ją , przeto celem  
strzeżen ia  ich  praw n stan av  a. s ię  dla  n ich  
kura to rem  dr. M ic h a ła  D oruud iaka  adw okata  
krajowego w Borszczowiezamieszkałego, który 
swych kuraiidów zastępować będzie w ich 
sp raw ach  n a  ich koszt i n iebezpieczeństwo 
tak  długo, dopóki ciż w sądzie się n ie  zg ło­
szą i pe łnom ocn ika  nie zamianują.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział l i i .  
Borszczów, d n ia  27 g ru d n ia  1905.

L. cz. C. I I I .  59 6 (2) (1 133)
Przec iw  l ie r sch o w i Rosenfeldowi, ku ­

pcowi w l lu s i  w Rum unii,  k tórego miejsce 
pobytu  je>t n ieznane,  wnipsiony zos tał do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach  przez 
Józefa  Rosenfelda , kupca w Brodach pozew 
o zniesienie współw łasności realności objętej 
wbl. :'.3 kg. gin. kat. Brody.

N a  podstawi# pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do ustnej rozpraw y na d z b ń  19 
lutego 1906 godz. 8 przed południem , w tu ­
te jszym  sądzie, w biurze Nr. 3.

Oelem strzeżenia p raw  pozwanego 
H erscba Rosenfelda, us tanaw ia  się p. dr. 
W agnera ,  adw oka ta  w Brodach , kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie Her- 
se h a  Rosenfelda  w rzeczonej spraw ie  na  
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika  
n ie  zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 7 lu tego 1906.

L. cz. 0. I II .  457/5 (2) (1158)
Przeciw  n ieo b ecn em u  D m ytrow i l luda-  

kowi z P olan  w n ió s ł  Łukasz C iura  z My- 
scow ej pozew o 362 kor. 26 bal.

U s tn a  rozpraw a odbędzie się dn ia  13 
lutego 190'J godz. 9 rano, w tym sądzie N r .  
b iu ra  4.

U stanowiony  celem strzeżenia praw 
D m ytra  l lu d u k a  ku ra to rem  Stefan  H udak z 
Polan ,  będzie go zastępyw ał w rzeczonej 
sprawie , d o p ó k i  się w sądzie nie zgłosi lub 
p e łnom ocn ika  nie zamianuje.

0 .  k. S ąd pow iatow y, Oddział III .
Dukla, dn ia  22 styczn ia  1906.

nie zagubionej policy asekuracyjnej „Towa 
rzys tw a Im ien ia  Gizeli" Nr. 122.649 n a  i i r l  
Iiyfki F ouerberg  wystawionej na 300 złJ 
opiewającej a n a  rzecz Elki Fe ner  borg  dnip 
15 lutego 19 9 roku pła tnej .

Posiadacza powyższej policy asekura 
<yjnej wzywa się prz< to, aby zg łosił  się z |  
swojemi prawam i w ciągu jed n eg o  roku, 
p rzeciw nym  bowiem razie po upływie pc 
wyższego czasokresu za n ie istniejące u z n m l  
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 4 października 1905.

i - a
r tyzacy jnego l

L. cz T. IV. 1/0 (2) (1031
W drożenie postępow ania  amortyzacyj 

Na wniosek Józefa T ra u r ig a  z Rrz 
p iennika strzyżew skiego wdraża się postęp 
wanie celem am ortyzac j i  rzekomo prz 
wnioskodawcę zagubionego kw itu Towarzw 
stwa eskontowpgo w T arnow ie z 31 lipel 
1894 Nr. 2338 na  zap łaconą przez Józef! 
T ra u r ig a  kwotę 40 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego kwitu wzy 
się przeto, aby zg łosił  się ze swojemi praw 
mi w ciągu jednego  roku, w p rzeciw nym  b 
wiem razie po upływ ie powyższego czasokres| 
za n ie is tn ie jący  uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów , dn ia  26 s tycznia 1906,

Spadki.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. I I I  237/5 (1092 1 - 3 )

W drożenie  postępow ania  am ortyzacyjnego. 
N a wniosek Ryfki F eu e rb e rg  ze Skały 

w draża  się postępow anie  celem am o rty zac j i  
nas tępu jące j  rzekomo przez wnioskodawczy- 1

L. cz. A.  I I I  77/5 (8) (1091 1 - 3
E  d y k t  

0. k. sąd  powiatowy w Borszczowie 
głasza, że dn ia  16 lutego 1905 w Cygar: 
zm ar ła  T ekla  z Semczyszynów Caruk bez pJ 
zos taw ien ia  rozporządzenia osta tn ie j woli.

Poniew aż sądowi miejsce pobytu W 
cha ła  C aruka nie je s t  zuanem , przeto wzyn 
się go, aby w przeciągu jednego  roku, liczą 
od dn ia  niżej podanego zgłosił się w '(u 
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
dziedziczenia, w przeciw nym  bowiem r a z |  
spadek  zos tanie przeprow adzony ze zgłasz 
ją cy m i się dziedzicami i z ku ra to rem  ad j  
dr. F r ie d e m  ustanow ionym  dla  n ieobecnej 
M ic h a ła  Caruka.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział III .
Borszczów, dn ia  14 l ipca 1905.

L. cz. A. 478/4 (6). (1034  1-J
O b w i e s z c z e n i e .

D n ia  18 k w ie tn ia  1904 zm ar ła  w N |
rajowie Reizia S c h a r f  bez pozostawienia ro 
porządzenia osta tn ie j woli. — Pon iew aż  s l  
dowi niewiadom o, czy i komu przysłużą p r l  
wo dziedziczenia pozostałego po niej sp a d k i  
przeto wzywa się wszystkich  tych, którzy T 
jak iego  bądź ty tu łu  roszczą sobie prawo dzil 
dziczenia po zmarłej,  aby wciągu roku o d d a l  
tego obwieszczenia zgłosili się w sądzie t f  
te jszym  i wykazali swoje prawo dziedzicz 
n ia  do spadku  się oświadczyli, gdyż inac 
rzeczony spadek dla którego Leizora G lan l 
z N ara jo w a  ustanow iono  kuratorem , p rz j  
znanym  będzie tym, którzy wykazawszy 
tu ł  dziedziczenia do spadku się oświadc 
zaś n iep rzy ję ta  część spadku, a n a  wypade 
że się n ik t  n ie  oświadczy, cały  spadeji j a l  
bezdziedziczny oddanym  będzie ska rbo i 
P aństw a .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Brzeżany, dn ia  20 m aja  1905.

L. cz. A. IV 671/3 (22) (1058 1-J
C. k. sąd pow iatowy w Sam borze f 

daje do wiadomości, że n a  dniu 19 kwietr  
i 9()3 zm arł  w Sam borze F in rs te rb u sc h  
k tó rym  w drożonem zostało postępow ał 
spadkowe na podstaw ie  ustawy. Gdy miejs 
pobytu M m y vel M irli  F re u n d l i r h  n ie je 
znanem  —  przeto wzywa się j ą  aby w pr* 
ciągu roku licząc od daty  tego edyktu  zgl 
s i ła  się  w sądzie i w n ios ła  oświadczenie 
spadku  — gdyż inaczej zostanie przewód spa 
kowy przeprow adzonym  ze zgłaszającym i 1 
spadkobiercam i i z us tanow ionym  dla  n l  
ku ratorem  adw. dr. F in s te rb u sc h em  z S.ąJ 
bora.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dn ia  26 g ru d n ia  1905.

Firmy.
L. cz. F irm . 62/6

W ykreślen ie  iirmy.
Z re jes tru  firm po jedynczych  na l  

w y k reślić .
Siedziba f i r m y : Kamienica. 
Brzm ienie f irm y: A ron  Lustig .  
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : dzierż 

p ropinacyi w Kamienicy.
Sku tk iem  zwinięcia przemysłu. 
Dzień w pisu :  dn ia  5 lutego 1906. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
N owy Sącz, dn ia  3 lutego 1905.



L. cz. F irm . 54/pojed, I I I .  97. (1081)
Z re jes tru  iirm pojedynczych w y k re ­

ślono:
Siedziba iirrny : Bochnia .
Brzm ienie t i rm y :  „A dam  K rzyżanow ­

ski".
P rzedm iot p rzeds ięb io rs tw a : dzierżawa 

apteki.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, dn ia  27 s tycznia 1900.

cz. F irm . 390 5 Spółk. II .  205 (1112)
O g ł o s z e n i e .
W ykreś len ie  tirmy.

Z re jestru  tirm  spółkow ych w y k re ­
ślono :

S iedziba tirmy w Ł ukaw eu .
Brzm ienie  f i rm y :  J u d a  M an te l  i Ju d a  

chreiber .
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  wyrąb lasu 

han d e l  drzewem.
Skutk iem  zwinięcia przem ysłu .
Dzień w p isu :  13 s tycznia 1900.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dn ia  13 stycznia 1900.

cz. F i rm .  32/Stow. I. 266/10. (11!  1)
W pisano  do re je s tru  S tow arzyszeń za- 

obkowych i gospodarczych  przy firmie To- 
arzystwo oszczędności i k redy tow e w Tłu- 

te inStowarzysz. zare jestrow ane z ograniczoną 
oręką. że n a  w alnem  zgrom adzeniu  z dnia 
0 stycznia 1906 w miejsce us tępujących 
złonków dyrekcyi R ein ischa A lb in  i A rona  
c h ech te ra  w ybrany  został A n tscbe l  Hal- 
ern, kupiec w T łus tem  dyrek to rem  kontro-  
.rem, tak, iż dyrekcya w m yśl zmienione- 

b rzm ienia  §. 15 s ta tu tu ,  obecnie sk łada  
z dwóch członków: F a b ia n a  H ollenber-  

. kasyera  i A n tsc h la  H a lpe rna ,  kontro-  
ra.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dn ia  17 s tycznia  1906.

D yrekcyi L udw ika Sarnowskiego  c. k. pocz- 
m is trza  w Brzostku, a wmie)sce ustępującego  
zastępcy J a n a  Trześniowskiego w ybrano  za­
stępcą członka Dyrekcyi Baltazara Brzosto- 
wicza c. k. kancel is tę  sądowego w Brzostku, 
obu na  la t  trzy.

D ata  wpisu : 3 lutego 1906.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło ,  dn ia  27 s tyczuia  1906.

jako członek F irm ę  S towarzyszenia w ten  
sposób się podpisuje, iż do firmy S tow arzy­
szenia s tam pil ią  wyciśniętej dołączają swe 
podpisy  P rzełożony zarządu, względnie jego 
zastępca i je d en  z członków zarządu.

Za zobowiązania S tow arzyszenia  odpo­
wiada ją  wszyscy członkowie solidarnie ca- 

, łym  swym m ają tk iem  w obec osób trzecich.
Ogłoszenia S towarzyszenia w inne  być 

podpisane przez przełożonego zarządu, w zglę­

dnie  jego  zastępcę, zaś w w ypadkach  §. §. 
17— 30 i 36 s ta tu tu  przez przewodniczącego 
Rady nadzorczej lub jego zastępcę i ogłoszone 
na tab licy  przed dom em  gm in n y m  w Pło- 
ty  ozy -

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopo l,  dn ia  11 s tycznia 1906.

L. cz. F i rm .  3/Stow. II. 132/1. (1032)
Pro toko łow an ie  firmy.

Do re jestru  dla S tow arzyszeń za robko ­
wych i gospodarczych  w7pisano firmę: S pó ł­
ka oszczędności i pożyczek w Płotyczy, S to ­
warzyszenie z ogran iczoną poręką z tern, że 
S tow arzyszenie  to zawiązało się n a  pods ta ­
wie s ta tu tów  z daty  P ło tycz ,  dn ia  10 l is to ­
pada 19 5.

P rzedm io tem  przedsięb iorstw a je s t  :
1) dostarczanie cz łonkom  swoim w 

miarę, potrzeby i użyteczności celu i w m ia­
rę lunduszów  pożyrzek po trzebnych  im  do 
obrotu w gospodars tw ie ,  przem yśle i h and lu  
zapomocą wspólnego k re d y tu  wszystkich  
członów ;

2) przyjęcie i oprocentow anie  w kładek 
oszczędności;

3) popieranie tw orzenia  spółek, S tow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodauczych w o- 
k ręgu spółki.

Zarząd sk łada się z 5 członków, a to:
1) P io tr  Oześnikowski, k ie row nik  szko ­

ły  w Płotyczy, jako  przewodniczący.
2) Bartłom iej Seudyk, ro ln ik  w P ło ­

tyczy, jako zastępca przewodniczącego.
3. Ks. Feliks  Rydel, proboszcz w P ło -  

tyczy, jako członek.
4. Ja n  Tomaszewski, syn  Józefa, ro l ­

n ik  w Płotyczy, jako członek.
5) Józef  Krzyśków, ro ln ik  w P ło t jc z y ,

Doniesienia prywatne.

r z y  zmianie roku
poleca się

Sfljstars/e założone w r. 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

L u d w i k a  F l o h n a
(d z ie rż a w c a  S o k o ło w sk i /

w e  L w o w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za­
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele­
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia dr w szystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we W iedniu dostarcza i sprzedaje nume­
rami pojedyńazymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór.
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I lu  u h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  o h o w i ą z u j ą c y  z  d u ł e m  1. tri a j  * UlOó r .  (Czas Brodkowo-europejski).

cz. Firin. 17/6 pojed. I. 252 (1 0 3 3 /
W ykreślen ie  firmy.

Z re je s tru  firm pojedynczych  należy 
ykreślić  :

Siedziba lirmy : Biała.
Brzm ienie f irm y: D. Kohler  hande l i o- 

lw  łokciowy h w Białej.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a : hande l to- 

arów łokciowych,
Skutk iem  śm ierc i  posiadacza firmy. 
Dzień w p i s u : 26 s tycznia 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział I I  

W adowice, dn ia  20 s tycznia 1906.

Pociąg
posp. | osob
i>rz\ eh

2 31

cz. F irm . 50/6 _ (1057)
W pis do re je s tru  hand low ego  firmy 

pojedynczej.
W pisano  do re jes tru  hand low ego  dla 

ni pojedynczych.
Siedziba "firmy: M uszyna.
Brzm ienie firmy : apteka pod aniołem  

w arda  Rudego w Muszynie.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a : apteka.  
W łaśc ic ie l :  E d w ard  Rudy z Muszyny. 
Dzień w p isu :  dn ia  5 lutego 1906.

C k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 
Oddział IV.

N ow y Sącz, dn ia  3 lutego 1906.

cz. F i rm .  320/5. (1056)
O. k. Sąd obwodowy jako  hand low y  o- 

sza, że na  walnem  zgrom adzeniu  czlon- 
stow arzyszenia  Towarzystwo kredytowTe 

u im anow y stowarzyszenie zare jes trow ane  z 
Iraniczoną poręką w dniu  6 g ru d n ia  1905 
tby;ein zatw ierdzony został dokonany przez 

nadzorczą w ybór nowej dyrekcyi.  W skład 
w(j dyrekcyi "weszli p rzem ysłow cy i wła- 

jc ie le  realności w Lirnanowy zamieszkali 
‘to :  Chaim Barb jako przewodniczący, Mei- 
ch SiTionborg jako kasyer , Aszer Dcresie- 

jako l ikw idator  i Leib H orowitz jako 
im rolor .  W ybór  w m yśl s ta tu tu  nas tąp i ł  

3 lata.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia  23 g ru d n ia  1905 r.

cz. F i rm .  16 6 Stow. I  172 (1083)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano  w re jes trze  s towarzyszeń za- 
ik o w jc h  i gospoda rczych :

S iedziba s tow arzyszen ia :  Brzostek. 
B rzem ienie  firmy : „Tow arzystw o za-

zkowe stowarzyszenie zare jes trow ane  z nie- 
ran iczoną poręką w Brzostku".

Na w alnein  zgrom adzeniu  członków 
varzyszenia w dniu 23 s tycznia 1906 od- 
,n, wybrano  p o io w n ie  na lat trzy człon- 

D yreacy i W i lh e lm a  Z ab ie ra  i W ład y ­
ka ' Oórala, zaś zastępcam i Dyrektorów 

„ma Rubin iaka  i J a n a  Szymańskiego, w 
ejsce zaś ustępującego  cz łonka Dyrekcyi 

Hieronima Potoka wybrano członkiem
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X> o  1L* ' w  o  c ł
N a d w o rz e o  g ł ó w n y

z Lekan ( Ja ss ,  Bukaresztu, K ons tan tynopo la / ,  Żydaezow a. W oro -  
ch ty  od 1/7 do 30/9 w ł  ) D e la tyna  (od 1/10 dn 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihouiethu, Ozudina, Seretbu, Rado wiec, 
Dorny W a try  i Sucz.iwy. 

z Krakow a (Berl ina,  W rocław ia ,  W arszawy, W iedn ia  .K ar lsbadu ,  
P ra g i / ,  Wieliczki , Orłowa, Z ak o p an eg o ,  N. Sąa/.a, (p .  T a r ­
nó w ) ,  J a s ła ,  C habów ki ,  Zakopanego (p. Rzeszów/.

z Krakow a (B erl ina ,  W roc ław ia ,  W arsz aw y ,  W iednia ,  K ar lsbadu ,  
P rag i) ,  Oświęcima, Wieliczki, Orłowa,  Nowego Sącza, (o . T a r ­
nów/, Zakopanego, J a s ł a .  K ro sn a .  Iw on icza ,  R y m a n ó w », S a ­
noka, Ohyrowa (p. PrzemyśLh 

lek an ,  Ozortkowa, Kałusza, D e la iyn;:  (p .  K o łom yję  mi 1/6 
jsi.-.do 3b,'Ó w ł .  n i - Jw ie b  i r k ś w “ a),  Koro/niPzb (od 1 'ń 

clo 30/9 w ł . j j tG rfH n .  Berboinet.hu, O z u d in a ,  Brodiny, 1’u i o , ,  
D o r n t  W-itry  (od 1 '7 do 31,8), Suesawy. 

z Podwołoc-zysk, flOJuJR, Kijowal, Hioriów. 
z Ławocznego, (Pesztn) ,  Borysławia, Kałusza, 
z Raw y rusk ie j ,  Sokala, 
ze S tan is ław ow a,  Żydac7o--v». 
z Sam bora ,  M . L a b o rc z a ,  S a n o k a ,  Ohyrowa.  
z Jaw orow a.
z K rakow a (Berl ina ,  W roc ław ia ,  W a r s z a w y ,  W iednia,  Karlsii .idu, 

P ra g i ) ,  O św ięc im ia ,  Z akopanego (p. Kraków),  W ie l iczk i .  Ouo- 
wa. (p . T a rnów ) ,  Mezó Laborcza  (Pesz tu)  i Ohyrowa, (p. P rz e m y ś l ) ,  
z K o łom yi ,  Ż y d a e z o w a ,  Potutor,  Kórósmezó. 
z Rzeszowa, Ja ro s ław ia ,  Bubaezowa. 
z Ławocznego, K ałusza ,  S t r y j a ,  Borysławia, Kocim,winy. 
z P odw ołoezysk ,  K opyczyn iec ,  H u s ia ty n a ,  P o tu to r .  
z Krakow a (B er l ina ,  W roc ław ia ,  W iednia,  K ar lsbadu ,  P ra g i ) ,  

Nowego Sącza, J a s ła ,  Tarnobrzegu ,  D ynow a,  R y m a n o w a .  Iw o ­
n icza ,  Sanoka ,  O h y ro w a  (p. P rz e m y ś l )  

z łekan ,  Ozortkowa, Kałusza,  Zaleszczyk, W yżniey, Kocm-ania, 
Now osf id iey  (p. Zuczkę), Serethu, Rad owi ee, B e rh o m eth u  
(w p o n ie d z ia łe k ) .  Suczawy. 

z S am b o ra ,  Z a k o p a n e g o ,  N . Sącza ,  J a s ł a ,  K ro su a ,  Iw onicza ,  
Rymanowa, S an o k a ,  Ohyrowa, S i r z y ł e k .  

z Podwołoezysk, (Odessy, Kij„wa), Brodów, Drzymałów a. 
z T u o h l i  (od  15/6 do 30/9),  S k o leg e ,  D rohobycza ,  Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, S o k a la ,  Lubaczow a, Rawy ruskiej,  
z Krakowa, (Ber l ina ,  W rocław ia ,  W iednia,  K ar lsbadu ,  P rag i) ,  

Oświęeiraa,  Snoby .  Kocmyrzowa., W ieM ezkL O r łow a (p. T a r ­
nów). Mielca (p.  Dębicę/, D y n  wa, Ohyrowa (p. P rz e m y ś l ) ,  

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor,  Zaleszczyk, 
H usia tyna ,  1 w an ia  pustego, Skały ,  Kopyczyniec, I łrzym ałowa. 

z Ickan ,  Żydaezowa, K a łu s z a  Nowosieliey,  Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Ber l ina ,  W roc ław ia ,  W iednia ,  K ar lsb ad u .  P rag i) ,  Ko- 
oni) rzow a.  Z a k o p a n e g o  (p .  K ra k ó w  od 23*6 dc i 5/9 wł.) , 
0 ' ł o w a  (cd  1/7 do 15,9 wł.) , N. Sącza (p. T a rn ó w ) .  Ja s ła ,  
D ynow a, Lubaczow a, S anoka ,  R ym anow a, Iwonicza, O h f ro w a  
(p. P rz e m y ś l ) .

z Johan, i Bukaresztu),  Z y d a  -zowa, Potutor,  Ozortkowa, Kć-otoie-  
zii, Nowosieliey, Dorny W atry ,  Suczawy. 

z Sambora,  O r łow a,  N. Sącza ,  J a s ł a ,  K ro s n a ,  Iwonicza,  R y m a ­
nowa, Sanoka,  Ohyrowa, S t rz y ie k .  

z K rakow a,  (Ber l ina,  W rocławia ,  W iednia ,  W arszaw y,  P ra g i ,  
K a r lsb a d u ) ,  Oświęeima, W ie l iczk i ,  Tarnobrzegu,  Dynowa, Lu­
baczowa, J a s ł a ,  Iwonicza, Rym anow a,  S anoka,  O hyrow a (p  
P rz em y śl ) .

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec , ZaJe 
szezyk, Ska ły ,  l w a n ia  pustego, H u s ia ty n a  

% Ławocznego, (Pesztu) , K a łusza ,  B orysławia ,  D ro h o b y cza ,  Rochs-
winy.
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do

Z e  L  -m r o  w  a
Z d w o ro a  g łó w a e g o

(W iednia ,  W rocławia,  Berl ina, W arszawy, P rag i .

do

KrakowaI L 1 ' IT ' - - ............ ,   i * i o u u i i j  j X i
Karlsbadu) ,  K ocm yrzow a,  Rozwadowa, D ynow a,  J a s ła ,  C ha­
bówki, Zakopanego Orłowa,  N. Sao- a. (p  T arnów ),  

do Ickan .  i.Tass. Bukaresztu. K ons tantynopola ;/ .  Kórósinezo (od 
1/5 do 30/9 wł.) . K a łu s za ,  Seretu. Berhomethu, C z ud ina  No- 
w os ie l iey ,  Brodiny,  Suczawy, Dorny W atry .
Krakow a, (W iednia ,  W rocławia ,  Berl ina, P ra g i ,  K ar lsbadu)  
Ohyrowa, Pesz tu ,  Sanoka .  IMb/ó Labore.-.a, R ym an o w a ,  łw A  
nu-za,, C habów ki ,  Z akopanego  (o. Rzeszów),  Mielca ,'p D->- 
bifef), Orłowa,  Wieliczki, i /swięcima. ’ 1

do Ickau  ( Ja s s ,  Buk»res.:tu, B o tuszan ) ,  Ż y d aezo w a ,  Po tu to r  
Kórósmezó. Ozortkowa,  Now osie i icy ,  B ro d in y ,  P u tm -  D o - n r  
W a tc y  (od 1.. d 31/8), S ueza ,vy : ł

do .Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy/, Brodów, Kopyczyniec flusia- 
ty n a  Czort„*iwii 

do Ja w orpw a
do Ławocznego (Pesztu) ,  K ałusza ,  Drohobycza, Borysławia 
do K rakow a (W iedn ia ,  W rocławia ,  B erl ina ,  V rąJ i ,  K ar lsbadu) ,  

Lubaczowa. Ohyrowa, R ozw adow a, N a d h rz e z ia ,  D ynow a,  Or­
ło w a  (p. T a rn ó w ) .  Z ak o p an eg o  (p. K rak ó w  od 25/tido 15'9 wł.)  

do Krakowa, (W iednia ,  W arszawy, P rag i .  K ar isbadu) ,  Ś anoka 
Rymanow a, Iwonicza (p. P rz e m y ś l ) ,  Dynow a, Tainohrze.giy 
I j .  łfsąoŁft, O rłow a, W ie l iczk i ,  Z a k o p a n e g o ,  (p
K ra k ó w  od 25/6 do 15/9 wł.) . 6 ’

do Sambora,  S t rz y łe k -T o p o ln ic y ,  Ohyrowa, S a n o k a ,  R y m a n o w a  
Iw o n ic z a ,  J a s ł a ,  N . tóą-eza. Orłowa, 

do l e k a n  W oroeh ty  (od ] / 7  do 30/U wł. w n i e d z ie lę  i św ię ta ) ,  
K a łu s z a ,  Dt>W yna (p. Kołousyję),  S e re th u ,  B e ro o m e th u ,  Ozu- 
d in  ., Radow iec ,  S u c z a w y .  

do P o d w o ło e z y s k , (O d e s sy ,  K ijow a) ,  Brodów, P o tu to r ,  G rz y m ało w a  
do Bełżca, Sokala ,  Lubaczow a.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo,  Ozort- 

,<0 '■*' Z deszczyk ,  H us ia tyna ,  Skały ,  l w a n ia  Pustego,  Grzy­
m a ł o m .

do I c h - n ,  (B o tuszan ,  J a s s ,  B u k a r  szr.u), P o tu to r ,  K a łu s z a ,  Czo--t- 
kow s , Sa!esz:-zvk. W y t i r  cy, K6riis:m-',5, Ko im an ia ,  Dorny 
W a tr y ,  Suczaw y, N ow os ie l icy  

Jo  Krakowa, (W iedn ia .  W rocławia,  B eri ina ,  P ra g i ,  K ar lsbadu) .  
C hyro  z a  (p. P rz e m y ś l ) ,  J a s ła ,  C habów ki,  Żakopanogo, (p. 
Rzeszów), W ielic ik i ,  N. Sącza, Dworów, 

do Ław ocznego ,  D rohobycza ,  B o ry s ła w ia ,  K a łu s z a ,  K o e h a w in y  
(od l /ń  do ;-!o/9 co n ie d z ie l i  i św ię ta ) ,  

do Rzeszowa, Lobwizowa. ' :hvrow a, S tnofee (p . P rz em yśl ) ,  
do S a m b o ra  S a n o k a .
do Kołomyi, Żydacz.owa, Kbrozm ezó (od  1/5 do 80/9 w ł  ). 
do Jawiwowa.

do Ławocznego (Pesztu),  Drohobycza,,  Borysław ia .  Kałusza, 
do K rakow a,  (W iedn ia ,  W rocławia,  Berlina, W arszaw y),  Ohyrowa, 

Mozo Laborcz  (Pesztu) ,  S a n o k a  (p.  P rz e m y ś l ) .  N. Sąoza, 
Orłowa, Oświęeirna. 

do R aw y ruskiej.  Sokala,  
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy),  Brodów, 
do P rz e m y ś la  (od 1/5 do ab/b wł.) , O hyrow a,  S a n o k a ,  R y m a n o ­

wa, Iw o n ic z a ,  J a s ł a ,  
do Ick an ,  Ozortkowa, Zaleszczyk, D e la ty n a ,  W yźnicy ,  Nowosie- 

licy, Berhomethu.  Czisdiua. Serethu ,  Brodiny, P u i u y ,  Dorny 
W airy ,  Suczawy

do S a m b o ra ,  Ohyrowa, S a n o k a ,  R y m an o w a ,  Iw o n ic z a ,  J a s ł a ,  
N .  Sącza ,  O rłow a, Z ak o p a n e g o ,  

do Krakowa, (W iedn ia ,  W rocław ia ,  W arszaw y),  D y n o w a ,  T a rn o ­
brzegu, J a s ł a ,  Orłowa, Wieliczki,  Chabówki.  Z akopanego  (od 
1/5 do 24/6 i od Di/i) do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potutor,  Kopyczyniec, Ska ły ,  l w a n i a  pustego, 
H us ia tyna ,  Zalestesyk.  Grzymałów a. 

do S try ja ,  D ro h o b y cza ,  B o ry s ła w ia .

7 OJ 
11-34

8 1 5  -
-  I 5 1 '

10 02

N a  d w o r z e o  , ,P o d z a m o z a “
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniec, H us ia tyna ,  C io r tk o  r a ,  P o tu to r  
P o dw ołoezysk ,  (Odessy, K ijow a) ,  Brodów , G rz y m a łó w *  
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały ,  lw a n ia  pustego. H us ia tyna .  Brodów, j r . z j ó . i ł o w a ,

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa) , Brodów, Kopyczyniec ,  O zor tkow a 
ż a ® z c z y k ,  Iwait ia  pustego, S k a ły ,  H us ia tyna .

2 13

6-43 

l i - 15

—
y 2,>.

"i

Z  d w o r o a  „Pods&moacG1
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyosyaiec, D us ia tyns ,  

O zor tkow a
Podwołoezysk, ( l i i ję w a .  Gd iw  A  Brodów. P o tu to r ,  G r z y m a ło w a  
Podwołoezysk (i- ifrowa, *;roit»v., Rop;-czynie a, iascszt-zyk,

Husiatyna, Skały, lwania pustego, unsymsrfowa, j»ŁOi-;ic«a

Podwołoezysk,  (K ijow a. Odessy) ,  Brodów
Podwołcdtżysk, Kopyczyniec, Twaaui puste,-o, P o tu to r ,

J3«ui.V..".V4, <■ ó Rrzj:U J  /.v«s.

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczoną je s t  ramkami. — Z w y k łe  bilety  do jazdy i w sze lk iego  in n ego  ro d z a ju  b i le ty ,  / i lu s t ro w a n e  p rz e w o d n ik i ,  rozkłady  
iazdy i t. p . nab yw ać m okną, przez c a ły  d s ie ó  w  b iu rie  i ł  ejskiwr. c k. k o le i p a ć s tw o sy o n , p a ia ż  H t is m a i . -  :. i).



Osobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W r j  b o r n y  n i  i A<1 deserow y  t u racyh iy  po 0 
k r., „ r a r y t a s  tn iodobon 'w '  po 6 k r  oO bat.  

za 5 k ig r .  f ran c o  Miód w p la s t r a c h  1 k ig r .  2 ; or. 
W ł a s n a  t a s i e k a .  Z* b la szank i  z w r a j a m  po bO t a i .  
B roszu rk i  o m iodz ie  J r u i o .  KGRZENiEWICZ, em. 
naucz., Iwenczany.

O  d a t k i  d h  o z e s i i e  dis- syna ,  u c z n ia  V. ki. 
s z k o ły  rea ln e j  u p r a s z a  b.t d u a  m a tk a  s .e d m io rg a  

dzieci. Ł a s k a w e  d a tk i  u p ra s z a  stę n a d s y ła ć  do A d m i­
n i s t r a c j i  „G a z e ty  L w o w sk ie j"  pod „E  Z “ .

P r z e p r o w a d z e n i a

pat. wozy 6 i 8 metr 

Gw&r&ncya £a ca ło ść .
52 w-łasaych wozów meblowych patentów.

C A B O  r J E L L I N I
■Sir-
E l

S oh t;itł,?sri:,śr 27, 
Bud&p ?A. Arńity atm .fi 84

L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  2 2

r* i  O .S .

Maszyny do szycia i haftu
z n a j l e p s z y c h  f a b ry k  sp rzed  ję  za  gotówkę ze z n a ­
cznym  o pus te m  lub  n a  r a t y  n a  p r  j s tę p n e  w arunk i .  

P ro s z ę  żąd ać  cenn ików .

WŁADYSŁAW ItUMAWSRi
Skład maszyn do szycia 

L w ó w ,  Pasaż Mikolascha.

CHOROBY P IE R SIO W E

SYROP z PODFOSFORARU WAHA
|)|>. ORIMAI jl / r  ct Cl,;- Ap teka rzy

S y r o p  t e n  p o w s z e c h n i e  -/.a l e c i m y  p r z e z  
l e k a r z y ,  n a  lo r  sU nlcc7 .no  s p r a w i a  d z i a ­
ł a n i e  w  c h o r o b a c h  j i h t c  i o s k r z e l i  p in r -  
s i u i r y c / i ; b-rzu  n a / u p u r c z y i r s z e  k a t a r y ,  
z a y a j a  I t t l e r l n i f // p ł u c n e  u  s u c h o t n i k ó w ,  
p o w s l r z i / i i i Ę i e  k r z t u s z e n i e  s ię  i  z a n o s z e ­
n ie  u: n in  u s i a n e j  ni k u s i l n m u , Lak r o z p a -  
c z n i o  n i c z n i ' ś n c g o  d l a  c h o i y a  h .  P o d  j e g o  
d / i a l a n i ,  ni i m a m i e  s i r  n o c n e  u s t a j e ,  a p e ­
t y t  z w i ę k s z a  s ię  i c h o r y  o d z y s k u j e  s z y b k o  
z d r ó w  i i;.

SKLAi) w Paryżu, 3, ulica Vivicnnc 
i w gfownyfli aptekach.

W e  L w ow ie  w a p te k a c h  pp  : M ik o l . s e h a ,  W .w ió r -  
sk iego .  K u ck e ra ,  S z l e p iń s t i e g o .  E h r b a r a ,  B a s ^ r a  
W  K rakow ie  w a p te k a c h  p p . :  W is zn iew sk ieg o ,  Re. 

d yka  i Mikueki*go.

Poszukuje się kupna starych mebl’ 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów.

Ma myszj polae*
Trucizny na m yszy  psłne

t i t i ł k *  f o . » f < i r « v  c .
O w ł ‘ S w f r y r l i n l n o w y ,
H - z e u J *  ii s l r y ę l i n i H o w a .  
l i n t s k o l  t ru jący  ty iko  m yszy ,  n ie  szko­

d l iw y  dh i  n u y c h  zw ierzą t

10
Pożyciki O s t r z e ż e n i a .

w yrabia

Lwowska U i  ciem. „TLElf.
Przy zam ówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej.

z a ł a tw ia  z a  k o n d y k tem  i  bez k o n d y k tu  d l a  P. T. 
u r z ę d n ik ó w ,  oficerów w ogólnośc i,  profesorów, wie- 
Jebnego d u e h o w ie ń  tw a ,  n a u c z y c ie l i ,  n o ia ry u e z y ,  l e ­

ka rzy ,  adw okatów  i  a p te k a rz y

Reprezentacya „Beamten -Vereinu“
we Lwowie, ul. K opernika 1. 7.

| Doszło do mojej w iadomości,  że ajenci uw ija jący się z m aszynam i do szycia ro z ­
s iew ają nas tępujące  oszczerstwa o m o j e j  f irm ie: j id : , i  że f i r m a  moja b.-a Łnitu je i tylko 

{ resztę  maszyn wy.sprzedaję, drudzy, ż e  p a c u i ą  d l a  moięj f i i i l  w  K r a k o w i e  i tvm 
j sposobno  w yzyskują dobrą  w u r ę  P. T. Piihl:einoś-.i. OćRriłuU'K»»3 N ta n a w e z o , ż e  
| j e d n o  i  d r u g ie  j e « t  i i l a j ą .  a j e n t ó w  rPe t zym,.;;:, j , g h  r ó w n i e ż  f i l i i  w G r a ­
j k o w i e  w f e  p o a D d a iu .  T r z y m a m  om.szyny t viko w iu ,ilep-zvm  ga tunku ,  sprzedaje  je 

tac  i o i tym samym nie j.-s!-m w możności potłua iw r.ć  się a j e n t W j .  którzy za *Wi.je imśre-

uajlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po  kor. 1-80, 1 '92, 2 — , 2 '08  i 2 1 6  

za p ó ł  klgr. poleca

handel herbaty i kaw y

Edmunda Bledła, Lwów.
5 lor. i wiece] f lz ie ie p  z a r o i ł

T o w a r z y s tw o  p o ń c z o s z k o ­
w y c h  m a s z y n  d la  z a ję o ia  
d o m o w e g o  poęzukuje pań  i p a ­
nów  do p o ń c z o s z k o -e j  robo ty  n a  
naszej  I i a s / y n i e .  ł  j e d y ń c z a  i 
s z y b k a  robota  — przez  c a ły  rok  

J  sajęeie w dom u Żad>.a uinie-  
^  ję tn o ś ć  nip j t s t  p o t r z e b n a  (!o tego 
1 • O d d a le n ie  uie  p rzesz k ad za ,  m>- 

żn a  ł a tw o  sp rzo d ae  tę p racę.

T. warzystwo pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
Petersplatz 7. I. — 37f>,

P roszę żądać
darmo i opłatnie

mój bogoto  i lu s t ro w a n y  c e n n ik ,  z a w ie ­
ra j ą c y  1 0 0 t  r y s n r k ó w  do b ry ch  i t a n i c h  
z e g a r k ó w ,  p rz e d m io tó w  z ło ty ch  i 

s r e b r n y c h .

H A N  N S  K O N R A D
Pierwsza Fcbryka Zegarków 

w  B R f tX  N r . 1 4 2 9  (C z e o h y ) .

P ra w d z iw y  n ik lo w y  z e g a r e k  a n k e r  rem. sys tem u  
R o s k o p f  p a t e n t  w sk ó rk o w y m  fu te ra le  w raz  z ł a ń ­
cuszk iem  zł. 2. N ik lo w y  b udz ik  zł. 1 45, 3 sz tuki  
zł. 4 -  Ż a d n e  Tyzyko. — Z a m ia n a  dozw olooa  lub  

p ie n ią d z e  z powrotem .

Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych  
wzorarh. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 z ł)

K o p e r n i c k i  i  S y n
optycy i mechanicy

Lfiów* Halicki I 1

Nakładem c k. Namiestnictwa
wydany

S 1 E M 1 T Y EM
Król. Gaiicyi i Lodomeryi
z W. Ks. Krakowskiem

na reik
1906

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej« ,  Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie -5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c k. Urzędów 5 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Artystyczny Zakład rytowniczy

A .  Z I G M A N A
Lr., a  u l .  S y k s t u s k a  I. 1 4 .

Przy jm uje  wszelkie zam ów ienia  w ykonując  takowe gustownie , 
tanio  i na  czas. S tam pilie  kauczukowe i m etalowe, tablice 

i nap isy  m etalowe, n um eru  o r jen tacy jne,  tablice gran iczne ,  odznaki d la  straży, obcęgi do 
plomb, nu m e ra to ry  i s tam pilie  z da tam i dla c. k. S tarostw , Sądów, urzędów pocztowych, 
banków  i t. p. Marki pieczątko we oraz różne g raw u ry  n a  m e ta lach .  S k ład  d ru k a rń  kauczu­
kow ych i farb  do s tampilij.  D l a  U r z ę d ó w  z n a c z n y  o p u s t .  C ennik i  g ra t i s  i f ranco.

< e n i e .

Celem oddaDia w przedsiębiorstwo urządzenia ogrzewania centralnego 
i urządzeo a wodociągów w szkole im H. Sienkiewicza ogłasza się niniejszem  
publiczna licytacyę Cenniki i warunki otrzymać można w Urzędzie budowniczym  
miejskim w godzinach urzędowych. Termin złożenia ofert naznacza się na 
dzień 24. lutego 1906.

Z Magistratu król. stoi. miasta Lwowa.

d n i e t w o  o t r z y m u j ą  2 0 —-3G"/# p r o w i z y i .  2 0 0  « a a s « y - ł  m i  a n i  z * * w s s e  u »  s k t u l z i e  
<lo w yboru .

Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „ C E N T R A L - B O B B I N u

PROSZĘ ŻĄ DAĆ C E N N IK Ó W .

Tylko w e  L w o w ie , H o te l Ż orża

Józef Iwanicki,
m e c h a s ik  i speeyalista .

Kanadyjskie maszyny „ N © X © N “
pierwszorzędny wyrób,

a i  trawy 
Żniwiarki
Żniwiarki z wiazaczem snopuw __

nienagannie pracujące, dostarczają "1

P f .  M a y f a r t h  i  S p ó łk a ,  W ie d e ń  I I . j l .
Fab ryk a m aszyn i odlewarnia żelaza.

H and la rzom  dostarczam y po cenach  fabrycznych. A genc i  o trzym ują  wysoką
prowizyę.

Okręgi z w yłącznem  p raw em  sprzedaży zabezpiecza się. --------

o m

w * ”* *w *m
N a  w s z y s t k ie

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ............. - • - - - -

taier ir  nt otjłryzefi St. Sokołowskiero
- L w ó w , S*'asa® MasasmaiŁa © .-----------

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ■

.m*t$U*U 9UMU*>U fŚUM dtUmĵ

DONIESIENIE.
K o rz y sta ją c  ze zn iesieai» eanzury

T Y G O D N I K  I L L O S T R O W A N Y
rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 
w rzeczach artystycznych i bieżącej chwili, jak i części literackiej.

Prócz premij w roku 1906
I  D O D A T K Ó W  K S I Ą Ż K O W Y C H  ( S i e n k i e w i c z a ) ,  

I d r E M I U M  K O L O t t O W E G O ,  w p r o w a d z a

N O W O Ś Ć :
Szereg numerów albumowych

W A HUN KI P R E  S U M E R A T Y
„Tygodnika Illustrov/anego“ z  12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytam i albumowymi, dodatkiem  
powieściowym w  arkuszach i preroium kolorowem :

w e  L w o w i e :

Kwartalnie 6 kor 80 hal.
Półrocanie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

w  Gaiicyi z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półroazuie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Stankiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza ua okładce), dopłacają kw artalnie 60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., 
rocznie 2 kor. 40 hal. — Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę ze Lwowa, Gaiicyi i Bukowiny p rzy jm ują : 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrow anego“ 
w e Lwowie Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie 

księgarnie i kantory pism.

Nuaery okazowe I prospekty wysyła g ratis: Ekspedycya „Tygodnika11 we Lwowi*, P asai 
Hausmana 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego). r..

j a k

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


